Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
Łódzkiego mieści sięw lokalu przy ul, 


Zachodniej Ne 37. 


Interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
od 12 do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „„Łódź Kurjer% 


Wtorek, dnia 12 maja 1914 r. 


tową dolicza się 20 kop. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, | 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


Cena 


miesięcznie. 10 kop., 


wiersz lub jego miejsce, 
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Zgubiono portfel z 3,000 rubli 
w gotówce i różnemi papierami 
procentowymi. Znalazca zechce pie- 
niądze i papiery %?|, zatrzymać u sie- 
bie a zwrócić jedynie bilet. kupiony na 
benefis znakomitych humorystów Bima 
i Boma, odbyć się mający jutro w śro- 
dę w cyrku Cinisellego. 
POSZKODOWANY, 


Dziś 
płatne 
porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


odbędą się bez- 
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Dzisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 
Wtorek, 12 maja 1914 r. 
Dziś: Pankracego M. 
Jutro: Serwacego B. W. 


Praca oświatowa”. 


Niemało mówi się u nas o pracy 
oświatowej i każdy człowiek dobrej 
woli uważa się za powołanego do 
zabierania głosu w tej sprawie, każ- 
dy gotówby odrazu nam powiedzieć, 
jak pracę oświatową prowadzić na- 
leży. A przecie ludzi rzeczywiście 
świadomych rzeczy niezmiernie ma- 
my mało. "W krajach zachodnio- 
suropejskich, które choć rajem, ani 
idealnym wzorem nie są, ale gdzie 
dziażalność kulturalna nie napotyka 
przynajmniej na tak barbarzyńskie 
przeszkody, na jąkie każdy działacz 
u nas jest narażony, niemało już 
zrobiono w kierunku usystematyzo- 
wania i uięcia w pewne normy pra- 
cy oświatowe), która stała się ponie- 
kąd specjalnością jak wiele inńych. 
Obfite doświadczenie pozwoliło też 


*) Praca oświatowa, jej zadanfa meto- 
dy orzanizacia. Kraków 1913. Naxładom M. 
Arcta w Warszawie ea 4 st, 501. Ceną 2 rb. 
80 kop. ! 


zgromadzić niemało materjału, z któ- 
rego potem ważne wnioski wyciągać 
się dają. 

A przecie w naszych wjjątko- 
wych warunkach, gdy siłami spo- 
łecznemi, najczęściej tylko amator- 
skiemi, musimy zaspakajać najpilniej- 
sze potrzeby życia narodowego, na- 
leżyte zrozumienie zadań i dróg 
działania pracy oświatowej jest bo- 
daj czemś jeszcze ważniejszem, niż 
gdzieindziej. Ważnego też czynu do- 
konali autorzy i wydawcy wymienio- 
nej w tytule książki, będącej jakby 
encyklopedją pracy oświatowej na 
ziemiach polskich. 

Książka ta jest pracą zbiorową 
najwybitniejszych paszych działaczów 
oświatowych. Podaję tu spis treści 
w całej jego rozciągłości, bo lepiej 
niż długie opisy świadczy on 0 za- 
wartości tei bardzo cennej pracy. H. 
Orsza — „Początki pracy oświatowej 
w Polsce“, L. Krzywicki — „Drogi 
oświaty*, H. Orsza — „Praca oświa- 
towa wobec zadań wychowania na- 
rodowego*, M. Heilpern — „Jakim 
warunkom odpowiadać winna książ- 
ka popularna*, H. Orsza — „Piśmien- 
nictwo popularne w Polsce“, H. Or- 
sza — „Nasze bibljoteki powszechne* 
M. Orsetti — „Nowa metoda organi- 
zacji czytelnictwa”, Wł. Weychert- 
Szymanowska — „Nauożanie analfa- 


 betów*, J. Dziubińska — „Kursy dla 


młodzieży rolniczej“, H. Orsza — 
„Zadania uniwersytetów ludowych, 
dr. M. Stępowski — „Latarnia pro- 
jekcyjna na usługach pracy oświato- 
wej“, dr. Zofja Daszyńska-Dolińska— 
„Domy. ludowe“, T, Borowski — 
„Działalność oświatowa 'w robotni- 
czych związkach zawodowych“, dr. 
Zofja Daszyńska-Golińska — „Walka 
z alkoholizmem w służbie oświaty i 
etyki“; dr. T. Szydłowski— „Muzeum 
jako czynnik oświatowy“, dr. Z. Gar- 
gas — „Popularyzacja muzyki“. 

„ Wszystko to razem składa się ua 
gruby,;tom o 500 stronicach i zao- 
patrzone jest w obszerne skorowi- 
dze, znakomicie ułatwiające prakty- 
czne korzystanie z książki. 

A właśnie cel praktyczny auto: 
rzy ii wydawcy mieli przedewszyst- 
kiem na widoku; książka ma służyć 
jako podręcznik dla tych. wszystkich, 
którzy pracą oświatową u nas zajmu- 
ją się. 

Nie mogąc 


tu wchodzić we 


wszystkie szczegóły pracy takich 


rozmiarów i tak bogatej treści, za- 
znaczę tylko, że ciekawe artykuły o 
dziejach naszego ruchu oświatowego 
dowodnie wykazują zależność między 
pracą oświatową i panującemi wa- 
runkami politycznemi: napięcie i wy- 
dajność pracy oświatowej wzmaga 
się w epokach żywszego biegu całe- 
go życia społeczno-politycznego i 
wyraźnie spada w epokach rodzimej 
lub zewnętrznej reakcji. Rodzaj tej 
pracy i sposoby jej prowadzenia tak- 
że są bardzo ciekawym  przyczyn- 
kiem do układu stosunków w roz- 
maitych czasach i miejscach. Tak 
np. gdy w Królestwie zaczątki pracy 
oświatowej przychodzą na wieś ze 
dworu i noszą na sobie wszystkie 
znamiona pańskiego podarku, to na 
Sląsku, gdzie ani szlachty, ani inte- 
ligencji polskiej nie było, praca oò- 
światowa jest samodzielną robotą lu- 
dową i nosi też na sobie piętno swe- 
go pochodzenia, przy dobrych chę- 
ciąch i wielkim nakładzie ofiarności 
nieraz ujawnia brak nieco głębszego 
wykształcenia u tych, którzy prowa- 
dzili ją, dając ze szczerym sercem 
to, czym chata ich była bogata, 

Książka ta, jako obszerny zbiór 
wskazówek praktycznych i tematów 
do zastanowienia się dla wszystkich 
działaczy oświatowych i organizato- 
rów wszelkiego typu towarzystw kul- 
turalnych, powinna się znaleźć w 
bibljoteczce każdego naszego towarzy- 
stwa i w ręku każdego działacza i 
działaczki. 

Jan Hempel, 


Kult bohaterstwa. 


Znany publicysta, Antoni Cho- 
łoniewski zwraca słuszną uwagę, że 
zajmujemy się zbyt wiele sensacją 
brzydoty ludzkiej, natomiast zapomi- 
namy o sensacji piękna moralnego. 

Chołoniewski opiera swoie rozu- 
mowanie na przykładach i przypo- 
mina na wstępie Śmierć d-ra Stani- 
sława Droby, docenta uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

„W chwili — pisze — gdy roz- 
lepiano plakat pośmiertny z tem nic 
niemówiącem nazwiskiem, dowiedzie- 
„iśmy się dopiero, jak wielka i wspa- 
„niała dusza uszczupliła nasze szeregi. 
Dr. Droba był bakterjologiem. Do 
leczenia w szpitalu krakowskim do- 
stał włościanina, zarażonego strasz- 
liwą chorobą, nosacizną. Z pasją u- 


czonego i z bezgranicznem oddaniem 
się idealnego lekarza, dr. Droba za- 
brał się do walki z tajemniczym i 
groźnym światem drobnoustrojów. 
I skończyła się ta walka tragicznie. 
Chory, człowiek prosty, ocalał — 
człowiek nauki zapłacił życiem swe 
zwycięstwo. Dr. Droba zaraził si 
podczas ‘leczenia, Umarł  wśró 
strasznych męczarni. Konał dni kil- 
ka, widząc z całą jasnością, że ko- 
niec zbliża się nieuchronnie! Wobec 
nadciągającej śmierci dr. Droba za- 
chował spokój, który najwyższym 
podziwem napełnił otoczenie. Upo- 
rządkował swe sprawy rodzinne, że- 
gnał się z towarzyszami pracy, Ucz- 
niami i przyjaciółmi, i nareszcie — 
sam wydał szczegółowe rozporządze- 
nia, jak ze zwłokami postąpić, aby 
zapobiec rozszerzeniu się zarazy. 
Wśród okropnych mąk ten mężny 
człowiek patrzał już na siebie, jako 
na objekt medyczny — i miał jedną 
tylko myśl niespokojną: aby nie po- 
ciągnąć za sobą innych ofiar.“ 

Zyją więc i w naszych ozasach 
bohaterzy, tylko nie zawsze ich do- 
strzegamy, albo też nad czynami ich 
przechodzimy do porządku dzienne- 
go, ustępując miejsca niezdrowej sen- 
sacji. ć 

„Uczony, którzy ginie w walce 2 
siłami przyrody, lotnik, ważący się 
na śmiertelną podróż w przestworzu, 
poszukiwacz podbiegunowy, czy tele- 
grafista, dający do ostatniego tchu 
sygnały z tonącego statku, są to no- 
woczesne nasze typy bohaterskie. 
Naród polski i tutaj może wskazać 
na swoich synów. W ich świetnym 
orszaku lśni postać dr. Droby, postać 
wielkodusznego lekarza, który na 
spotkanie śmierci idzie bez zmruże- 
nia powiek i pada, jak żołnierz, na 
stanowisku. Są to bohaterowie woli. 
Obok nich stoi bohaterstwo afektu, z 
nowym szeregiem dusz wybranych. 

Polak, ks. Beyzym, skazuje się 

na usługi wśród trędowatych. Wy- 
tworny niegdyś artysta, brat Albert, 
poświęca się szumowinom społeczeń- 
stwa, żyje wśród nich, dźwiga je % 
upadku. Ubogi lekarz we Lwowie, 
dr. Lukas, wśród anachoretycznego 
zaparcia się siebie, zbiera krociowy 
dar dla wdów i sierot. Zmarły nie- 
dawno dr. Burzyński w ostatniej 
chwili swego młodego życia myśli: 
tylko o ojczyźnie i przekazuje jej 
wszystko, czem rozporządza. 
» To są ci bardziej znani, którym 
rozmiary czynu lub stanowisko to- 
warzyskie nie pozwalają ujść niepo- 
strzeżenie. 

Ale oto ktoś z tłumu z naraże- 
niem własnego życia ratuje toną- 
eych. Ktoś kalectwem przypłaca wy- 
niesienie obcego dziecka z pożaru, 
Kroniki naszych pism wcale nierzad- 
ko notują takie zdarzenia. 

Są w życiu naszem bohaterowie, 
Nia jest ta hahaterstwo przywilejem 
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żadnej epoki, żadnej warstwy, rodzi 
się zawsze i wszędzie. Wymaga sto- 
sownej tylko uprawy gruntu, na któ- 
rym zakwitnąć mogło. Zdolność do 
niego powinna być przedmiotem ce- 
lowego zabiegu całej kultury ludz- 
„kiej. Wychowana musi być ludzkość 
'do bohaterstwa, 

Bohaterstwo powinno stać na 

świeczniku, aby było zewsząd wi- 
‘dziane i ciągnęło ku sobie siłą sug- 
gestii. Tu rolę nieoszacowanego na- 
rzędzia może spełnić prasa nowo- 
'czesna, ze swym potężnym wpływem 
'na umysły. 
W chwili, gdy jakiś nieznany 
człowiek szuka pod wodą kurczowo 
rozwartej ręki tonącego, gdy prosty 
'strażak walczy z płomieniami o ży- 
'cie ludzkie, gdy lekarz idzie naprze- 
„ciw zarazy, aby za cenę własną oca- 
„lać innych, w tej chwili odbywa się 
„misterjum najwyższego piękna; do- 
konywa się zwycięstwo człowieka 
„nad zwierzęcemi pierwiastkami na- 
tury. 

Piękno to nie powinno ginąć. Na- 
(leży wycisnąć ż niego życiodajrą 
moc i wysączyć ją w świadomość 
(powszechną. Wyobrażamy sobie, jak 
r burę ich się wartość i wzbogaci- 

a treść naszego Życia, jeśliby dzien= 
nikarz polski nie pozwolił zgubić się 
(bez śladu żadnemu wzniosłemu ozy- 
,powi, choćby to był czyn najskrom- 
niejszy, jeśliby te czyny wypatrywał 
(ezujnie, jeśliby umiał odczuć sam 
jdch promienny urok i z suggestyjną 
„siłą słowa narzucał je uwadze ogól- 
' nej, jako przedmiot szacunku, podzi- 
wu i paśladowania?| Jaki dar przy- 
niósłby swemu społeczeństwu, gdy- 
iby wzbudził w sobie ambicję wy- 
,tbworzenia w Polsce nowego typu 
„sonsacji*—sensacjt moralnego piekna?! 
Prasa polska, której etyczny i 
i obywatalski poziom stoi jednak nao- 
„gól wysako, powinna uzmysłowić so- 
' bie, iż odzwierciadlając zjawiska ży- 
ciowe w tym lub innym stosunku 
i oświetleniu, działa na jeden z naj- 
silniejszych instynktów ludzkich, in- 
(stynkt naśladownictwa, i że tu nada- 
„pie instynktowi temu kierunku. jest 
jednoznaczne z pytaniem: „tworzyć 
czy niszczyć? *. 


I 


Rusyfikacja Ghełmszczyziy. 


Jak donoszą „Birż. Wied.* mini- 
ster spraw wewnętrznych, Makłakow, 
złożył Radzie ministrów obszerny re- 
ferat w sprawie „ujednostajnienia 
KRA rządowych w gub. Chełm- 
gkiaj“. ; i 


e ni 


(atka tojowa. 


Sasiedzi jej, hrabiostwo Huberto» 
wie de Bréville, nosili jedno 2 naj- 
starożytniejszych i najszlachetniej- 
szych nazwisk Normandji, Hrabia, 
starszy szlachcie o bardzo arystokra- 
tycznym wyglądzie, usiłował za pó- 
mocą sztuczek toaletowych podkre: 
ślać swe podobieństwo ż królem Hen- 
rykiera IV, który jak głosiła zasz* 
czytna dla łamilji legenda, pozosta» 
wał kiedyś w bardzo blizkim stosun= 
ku z jeduą damą z rodu Bróville, za 
co małżonek jej został hrabią i gu: 
bernatorem prowinoji. 

Rolega pana Carró-Lumadon w 
Radzie gióneralnej, hrabia Hubert, ré- 
prezentował w departamencie partią 
'orleanistów. Historia. jego małżeń- 
stwa 4 córką drobnego armatora z 
Nantes pozóstała na zawsze tajemni- 
cą. Ze jednak hrabina miała wygląd 
szlachotny, czyniła niezrównane ho- 
"nory demi, a nawet miała kiedyś być 
kochana przez jednego z synów Lud- 
wiku Filipa, więc cała szlachta odda- 
wała jej hałdy a salon jej pozostał 
pierwszym w kraju, jedynym, gdzie 
znoliówałe sią stara galanterja i do 
którego wstęp był utrudniony. 3 

Majątex Brfvllle'tw, cały w nie- 
reckhomościach dawał, jak mówiono, 
pięckioć sta tysiecy franków renty. 

Te sześć osób zajmowało wDę.1Z6 


Z referatu tego dowiadujemy się 
że „wyodrębnienie Chełmszeżyzny 
jest tylko pierwszym stopniem 49 
szeregu zarządzeń, mających na celu 
ftgruntowanie zasad rosyjskich w no- 
woutworzonej gubernji. Wielkie go- 
Spodarstwa nolskie, opanowanie przez 
polaków i żydów przemysłu i handlu 
w miastach, trwała organizacją kre- 
dytu polskiego, tajne nauczanie, pra- 
sa, osobny kalendarz i zocganizowa- 
ny kler z wyraźnie zakreślonemi ten- 
dencjami polskiemi i dążeniami do 
prozelityzmu wśród nieugruntowanej 
w wierze ludności unickiej — wszy- 
stko to sprzyja przymusowemu 8760- 
rzeniu wśród miejscowej ludności ro= 
syjskiej kultury polskiej z układem 
życia obcym państwowości rosyjskiej. 
Prócz tego należy liczyć się z zaob- 
serwowaunym w ostatnich czasach Toz- 
wojem ukrainofilstwa, które znalazło 
podatny grunt w Galicji i przariknę- 
ło do sąsiednich ziem ruskich, Wre- 
szcię niepożądane odósobnienie lud- 
ności niemieckiej, zamkniętej w wyz- 
naniowych zakładach naukowych, jak 
również kolonizacja strategiczna nie- 
miecka zagrażają w równym stopniu 
rosyjskim interesom, których obrona 
jest szczególniej konieczna w guber- 
nji tej“. 

W celu wyeliminowania tych ob- 
cych pierwiastków ministerjum spraw 
wewnętrznych proponuje: ogranicze= 
nie w nabywaniu prywatnej własnoś- 
ci ziemskiej obcych poddanych i ob- 
coplemieńców, przemianowanie pol- 
skich nazw miasteczek, wsi i miast 
pa nazwy rosyjskie, wprowadzenie 
kalendarza Juljańskiego it.p. 

Wobec wzrastającego tajnego nat- 
czania polskiego, jak głosi referat, 
mającego na celu polonizację lud- 
ności białoruskiej i litewskiej, mini- 
sterjium spraw wewnętrznych propo: 
nuje zwiększenie represji kryminalnej 
za tajne nauczanie, | 

Biorąc pod uwagę wpływ, jaki 
wywiera prasa perjodyczna, mini- 
sterjum spraw wewnętrznych propo- 
nuje wydawanie subsydjum gazecie, 
wydawanej przez bractwo chełmskie, 
„Chołmskaja Ruś“. 

Dla podniesienia ekonomicznego 
bytu w Chełmszczyźnie prócz budo- 
wy szos,  ministerjum proponuje 
zwiększenie obszaru rosyjskiej włas- 
ności ziemskiej i udzielenie subsy- 
djum istniejącym w tej gubernji go- 
spodarstwom rosyjskim. | 

Dążąc do nacjonalizącji na zasa- 
dach rosyjskich kredytu, ziemskiego 
ministerjum spraw  węwnętrznych 
zwraca uwagę na działalność Tow. 
kredytowego ziemskiego w Króle» 
stwie Polskiem, które „faktycznie 
znajduje sią w rękach polskich“. 
Dla zwalczania wpływów jego, mini- 
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owozu: przedstawiciele klasy spo- 
ecznej przyzwoitej, silnej; ludzie 
uczciwi na stanowiskach, wyznający 
religię i zasady. 

Dziwnym przypadkiem wszystkie 
kobiety. umieściły sią ma tej samej 
ławce, a hrabiną miała jeszcze za 84- 
siadki dwie Siostry Miłosierdzia, któ- 
re przesuwa ąc różańce, „mamrotały 
Ojczenasz i Zdrowaśki, Jedna z nich 
była stara i tak oszpecona ospą, jak 
gdyby cały ładunek śrutu ugodził ją 
był prosto w twarz. Druga, bardzo 
źle wyglądająca, miała głowę piękną, 
chorowiłą, a suchotniczą jej pierś pa- 
lila ta wiara namiętna, stwarzająca 
męczenników i jasnowidzących. 

Naprzeciw dwuch zakofńnić sie- 
dzieli mężczyzna i kobieta, zwracają- 
cy na siebie oczy wszystkich współ- 
towarzyszy podróży. - 

Mężczyzna, znany ogólnie demo- 
krata Cordunet, był postrachem wszy- 
stkich szanujących się ludzi. Od lat 
dwudziestu obnosił swą ryżą brodę 
pó wszystkich szynkach 1 kawiar- 
niach demokratycznych. Z braćmi i 
przyjaciółini przejadł dość piękną for- 
tuhe, po ojcu, dawńym oukierniku, i 
niecierpliwie oczekiwał teraz Repu- 
bliki, by nareszcie otrzymać miejsce 
dobrze zasłużone spożycie tylu re» 
wolucyjnych zakąsek, Czwartego wrze- 
śnia, padłszy zapewne otiarą żartu, 
sądził żo został wybrany prefektem, 
lecz gdy chciał obiąć urzędowanie, 
pachołcy biura, którzy jedyni pozo- 
stali na swem stanowisku, nie chcia- 
li go uznać, co zmusiło ge do cofnię- 
cia się. Pozatem dobry chłop, nieo- 
brażliwy i ustużny, m zapałem nie- 
zrównanym zajmował się teraz "0r- 
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sterjium proponuje tworzenie. rosyj- 
skich towarzystw drobnego kre- 
dytu. 


powstanie w Epirze. 


W korespondencji g Durazzo, 
którą dnia 6 maja ogłosił „Berliner 
Tageblatt“, mnajdujemy ciekawa u- 
wagi o trudnościach, z któremi jest 
połączone zwalczania powstania gro- 
ckiego w Epirze. Przedewszyetkiem 
epiroci mają 10,000 dobrze wyszkolo- 
nych żołnierzy, posiadających prze- 
ważnie doświadczenie bojowe, nato- 
miast Albanja ma tylko 4,000 żan- 
darmów. [Dawniejsi niemieccy i au- 
striaccy oficerowie, którzy tutaj mie- 
szkaja, — pisze ów korespondent — 
twierdzą, że wojsko albańskie, mają- 
ce wstręt do życia koszarowego,'skłn- 
da się z lichego materiału i nie wie- 
le zdoła zdziałać na polu boju. 

Pomiędzy ministrem wojny Es- 
sadem a oficerami żandarmerii, któ- 
rzy przybyli z Holandii, zachodzą 
ciągłe starcia, gdyż oficerowie ci nie 
chcą słuchać rozkazów: Bssada, twier- 
dząc, że przybyli do Albaaji na mo- 
cy mandatu Europy i są podwładny- 
mi bezpośrednimi księcia - Albanii. 
Prócz żandarmerji nie ma Albania 
żadnej organizacji wojskowej. Mili- 
cja ma być dopiero utworzona, Za- 
nim jednakże to nastąpi, upłyną ty- 
godnie, a nawet miesiąc. 

Dalej należy uwzględnić — pod- 
nosi wspomniany korespondent —= Że 
Epir jest najbogatszą częścią Albanii 
i posiada ludność na wyższym stop- 
niu kultury. Czy ziemia ta, ma być 
zamieniona w pustynię? Czy należy 
dzieje Albanii rozpocząć wojną do- 
mową, która naraża na szwank byt 
nowego księstwa? Następnie wojna 
wymaga pieniędzy, które » mogłyby 
zostać użyte na cele kultury, zwłąsz- 
cza, że wydatki byłyby po nad siły 
Albanji. Wojna na południu stałaby 
się nawet hasłem do wojny na półno- 
cy. Wreszcie należy się liczyć z Bu- 
ropa. Nie byłoby wcale pożądane, a- 
żeby w dwa miesiące po przybyciu 
księcia powstał chaos, któryby. zmu- 
sił Europę do interwencji. 

To wszystko —- powiada. kores- 
pondent dziennika. berlińskiego  — 

owtarzają sobie rządzące. koła w 
Paza. o tem wie przedewszyst- 
kiem książe. Dlatego też panuje dąż- 
ność do przyznania Epirotom pewnej 
autonomji. 


© 
+. 


ganizowaniem obrony. Kazał 
doły w całej okolicy Roueń, wyciąć 
wsżystkie drzewka w lasach Sąsied- 
nich, nastawiać pułapki po wszys tkich 
drogach, by za zbliżeniem się nieprzy- 
jnciela, zadowolony z tych przygoto- 
wań, co szybciej cofnąć się do mja- 
sta. Teraz sądził, że będzie użytecz- 
niejszym w Hawrze, gdzie podobne 
przygotowania wydawały mu się ko- 
niecznością. | 1 
Siedząca obok niego kobieta, jad- 
na z tak zwanego półświatka, była 
znana ze swej tuszy przedwczesnej, 
która, zjednała je przydomek Gatki 
łojowej. Mała, kragia ze wsżystkich 
stron, tlusta, jakby /utuezona, 0 pal- 
cach pulchnych, z dołeczkami prz 
wszystkich zgięciach, wyglądających 
jak wiązka krótkich kiełbasek, skó- 
rę miała świecącą i jędrną, a pierś 
ogromty, falującą pod suknią. Mimo 
to była ponętna i pociągająca swą 
zdrową, bujną swieżością. Twarz ni- 
by czerwone jabłko, pączek piwonii 
mający się rozwinąć, a wspaniałe 
oczy czarne, osłonione były długiemi 
gęstemi tzęsatni, które rzucały cień 
na pulchne policzki, Sliczne usta, 
drobne, wilgotne, jakby do pocałun- 
ków stworzone, ozdobione maleńki- 
mi, błyszczącymi ząbkami, dópełniały 
przypisy wano 


całości. 

Prócz -tego jej 
mnóstwo zalet niezrównanych. 

Zaledwie ją poznano,  wszczęły 
sią wśród uczciwych kobiet szepty, a 
słowa „prostytutka* si „publiczna 
hańba* szeptano tak głośno, że Galka 
łojowa podniosła głową. Powiodła po 


swych sąsindkach spojrzeniem tak 
wyzywającem i dumnem, że w jed- 


kopać 


N 107. 
Dzięsięcoleci prasy litewskiej 


Dnia 7 maja upłynęło 10 lat od 
chwili, gdy rząd rosyjski zniósł zakaz 
z roku 1864, na którego mocy nie' 
wolno byto zupełnie używać w dru- 
kach litewskich czcionek łacińskich; 
na ich miejsca usiłowały władze za- 
prowadzió ezcionki rosyjskie, pospo- 
licia zwaną „grażdanką* Ponieważ 
zakaz ten, przy nizkich potrzebach 
ówczesnych litwinów tyczył się głów- 
nie książek do nabożeństwa i t. p;i 
wywołał więc opozycję ludności, któ». 
ra traktowała rozporządzenie bardzo, 
opozycyjnie, uważając, iż byłoby od-. 
stępstwem 0d wiary katolickiej sto- 
sowanie się do niego. Ten nastrój 
wyzyskano i na jego podłożu powsta- 
ła właśnie—pó dlugich zresztą zma-' 
ganiach się— prasa litewska, wycho-. 
dząca głównie w Tylży, a więc na 
Litwie pruskiej; stąd dopiero drogę 
kontrabandy dostawały się druki dó 
kraju. Okres ten trwał od roku 1888 
do ' 1904. 

Gdy rząd zniósł zakaz z Kowna i, 
Wilna, a nawet z Rygi i Petersburga 
posypały się prośby o koncesje na 
pisma; uwzględnione 2 pośród nich 
trzy tylko, dwa dla Wilna i jednego 
dla Petersburga, R 

Na prasie litewskiej silnie żacię: 
żyło duchowieństwo, które zwłasz-' 
w r. 19056 krzątało się koło zakłada- 
nia pism. a na skutek tych usiłowań 
powstały 4 pisma w Kowńie ò moc- 
no klerykalnem żabarwnieniu, 

Z prasy postępowej przetrwał z 
tego okresu i obecnie bardzo jest po- 
czytny tygodnik „Gospodarz Litew- 
ski“, który pierwotnie zajmował się 
głównie sprawami ekonomicznemi, pó- 
Źniej dopiero rozszerzał swój zakres, 
uwzględniając wszelkie przejawy 
życia litewskiego. 

Obecnem centrem wydawniczem 
litewskiem jest Wilno, Pozatem pis- 
ma litewskie wychodzą jeszcze w 
Rydze. Tylży, Kownie, a najwięcej 
jest ich w Ameryce © przeróżnych 
zabarwnieńiach. 


Wiadomości ogólne, 


O Narada w sprawie roz- 
wiązania Dumy, „Rusk. Znamia” 
donosi, że nazajutrz po obstrukcji w 
Dumie odbyła się narada prywatna 
ministrów w sprawie rozwiązania 
Dumy. Premjer Goremykin w spra- 
wie tej zajmuje stanowisko wyczeku- 
jące. ~ Przeciw rozwiązaniu ~ Dumy 


nej chwili zapanowało głębokie mil- 
czenie, i wszyscy spuścili oczy, a, 
wyjątkiem Loisenu, który ukradkiem, 
śledził ją swemi chytremi oczkami. 

Wkrótce jednak trzy kobiety, 
które obecność tej dziewczyny nagle 
uczyniła przyjaciółkami niemal ser- 
decznemi, znów poczęły rozmawiać. 
Zdawało im się, że w obecności tej 
sprzedającej sią dziewczyny Wszy- 
stkie są zobowiązane zawiązać nie-. 
jako związek godności kobiecej, jako: 
że miłość legalna zawsze spogląda z 
góry na swą wolną siostrzycą. 

Także trzej mężczyźni na widok 
Corduneta zbliżyli się do siebie in-, 
stynktem konserwatystów i) z pów, 
nem lekceważeniem dla hołyszów po- 
poczęli mówić o sprawach pienięź- 
nych. Hrabia Hutert wyliczał szko: 
dy wyrządzone mu przez prusaków, 
straty spowodowane grabieżą bydła. 
iżmw zmarnowaaych, zapewniając 
przytem z giesteim wielkiego pana o 
dziesłęciomiljonowe] fortunie, że 
spustoszenia te dadzą sią odczuwać 
zaledwie przez jełen tok, Pan Garré- 
Lainadon, posiadalący ogromne do- 
świadczenie w przemyśle bawe!n'a- 
nym, postarał st} był o ulokowanie 
sześciukroć tysięcy franków w An- 
glji, sumka, na wszelki wypadek nie 
do pogardzenia. Zaś Loiseau urządził 
w ten sposób, ża intendanturze fran- 
cuskiej zdołał sprzedać wszystkie 
wina, jakie mu pozostały w  piwni- 
cach, wobeć ezego rząd był mu dłuż- 
nym pokaźną sumę, którą spodziewał 
się podjąć w Hawrze. 
(D. e. n.). 


AB 107. 


oświadczali się: Bark, Grigorowicz, 
Timaszew, Charitonow i Kriwoszein., 
Ten ostatni miał jakoby zaznaczyć, 
że głosować będzie za rozwiązaniem 
Dumy jedynie wówczas, o ile Duma 
odmówi wydania posła Czheidze. 

Pozostali ministrowie uważali, że 
Dumę należy rozwiązać, przyczem p. 
Makłakow miał zapewniać, że rozwią- 
zanie Dumy nie wywoła żadnych za- 
burzeń. | 

C Ruch rokotniczy. Rada 
zjazdów przedstawicieli przemysłu i 
bandlu składa do rozważenia najbliż- 
szemu ogólnopaństwowemu zjazdowi 
przedstawicieli przemysłu i handlu 
memoriał w sprawie uregulowania 
ruchu robotniczego. 

Memorjał podkreśla potrzebę wy- 
szukania środków, mogących uregu- 
lować ruch robotniczy, środki bo- 
wiem  przedsiębrane przez rząd nie 
osiągają celu, te zaś formy, w któ- 
rych wyraża się obeonie ruch robot- 
niczy zadają—zdaniem przemysłow= 
ców—ciężkie straty przemysłowi i 
handlowi. 

© Wacjo-alizacja czy de=- 
mokratyzacja.  Nowozarządza- 
jący Bankiem Państwa, Szipow, w 
wywiadzie ze współpracownikiem 
„Russkiego Slowa“, oświadczył mię- 
dzy innymi, że nie pojmuje samego 
terminu „nacjonalizacji* kredytu i że 
prędzej rozumie jego „demokraty- 
zację”. 

O Reformy więzienne. — 
Główny zarząd więzień — jak pisze 
„Wiecz. Wremia* — opracowuje w 
chwili obecnej „obszerny program — 
zmian w życiu więziennem*. 

Za podstawę do opracowania 
zmian projektowanych służyć mają 
uchwały powzięte na ostatnim zjeź- 
dzie działaczy więziennych. 


‘Ze świata. 


C) Zgon twórcy ruchu skau- 
żowego. Zmarł w Londynie William 
Smith, twórca ruchu młodych wywia- 
dowców (skautów). 

Bezstronna informa" 


sja”, Ż Londynu piszą do „Czasu“: 


Niedawno temu odbyła się tu wysta- 
wa, poświęcona specjalnie ogłosze- 
niom prasowym. Celem wystawy by- 
ło zaznajomienie kupców i przemy- 
słowców angielskich ze stosunkami 
publicystyki całego Świata, wskaza- 
nie im odpowiednich do ogłoszeń 
dzienników itd. Na wystawie zna- 
lazł się też dział prasy polskiej. 
Równocześnie w wychodzącym tu 
miesięczniku „The advertising World“ 
pojawiły się do każdego działu ob- 
jaśniające artykuły. Taki artykuł o 
prasie polskiej napisał ihel Hama 
„Gazety Warszawskiej*, p. Wacław 
Czerniewski. Po wstępie, w którym 
wyliczył towary, przy należytej re- 
klamie mogące znaleźć zbyt w Pol- 
‘sce, autor przystąpił do wyliczania 
‘dzienników, nadających się szczegól- 
nie do ogłoszeń. Ale to wyliczanie 
nie sprawia mu wiele trudu; w Kró- 
jestwie Polskiem, poucza anglików, 
do ogłoszeń nadają się tylko dwa 
dzienniki „Gazeta Warszawska“ (za- 
łożona w roku 1774!) i „uazeta Po- 
ranna* (2 grosze), której nakład usta- 
la na 100,000 egzemplarzy (7). Resz- 
ta nie miała wzmianki. Na Litwie 
łaskę znajduje jedynie „Kurjer Li- 
tewski*, a w Galicji, rozumie się, wy- 
chodzi tylko „Słowo Polskie“ Naj- 
łaskawiej obszedł się jeszcze p. Ozer- 
niewski z Wielkopolską, której przy- 
znał dwa dzienniki: „Kurjer Poznań- 
ski“ i „Dziennik Poznański“. Kupiec- 
ka strona tej kwestji jest naturalnie 
obojętna, ale publicystyczna zasługu- 
'je na uwagę”. 

! ) Aresztowanie Rocke- 
fellera. Według doniesień z No- 
wego Jorku, w całych Stanach Zje- 
dnoczonych panuje przeciwko Rooke- 
fellerowi-synowi wielkie oburzenie, 
oskarżają go jako sprawcę rzezi 
ludzkich w Colorado. Komisja śled- 
cza w sprawie strejku górników, pra- 
cy swej jeszcze nie ukończyła, ale 
naogół spodziewają się, że Rockefel- 
ler syn zostanie aresztowany. 


© © 
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[| Nowy dziennik w Krako»- 
wie. Pod redakcją naczelną posła 
do Rady państwa i posła sejmowego, 
Jana Zamorskiego, zacznie od dnia 
14 b. m, wychodzić w Krakowie no- 
wy dziennik popularny pad tytułem 
„Ilustrowana Gazeta Polska“. Około 
tego nov re. dziennika zgrupują się 
się żyw:óix chrześcjiańsko-społeczne, 
które pisna codziennego, ani w Kra- 
kowie, ani w Galicji, nie posiadają 
od chwili, gdy „Głos Narodu* prze- 
szedł na własność osób, zbliżonych 
do dzisiejszego księdza biskupa kra- 
kowskiego, księcia Sapiehy. Zresztą 
„Głos Narodu“ jest pismem, przezna- 
czonem dla sfer wyłącznie inteligent- 
nych, gdy tymczasem „Ilustrowana 
Gazeta Polska* będzie działała na 
masy. Nie jest tedy wyłączone, że 
grupa ludzi, posiadająca „Głos Naro- 
du*, zbliży się także i do nowego 


dziennika, ponieważ oba pisma nie 
będą sobie wzajemnie przeszka- 
dzały. 


(| Wykopaliska na Wawelu. 
Podczas robót na Wawelu odsłonięto 


"w dalszym ciągu mury z czasów prze- 


budowy katedry wawelskiej, a więc z 
wieku XI. 

Wykopano również różne sprzę- 
ty, pochodzące z XV stulecia, 

[|] Sprzedawczyk. Pan dr. 
Górski sprzedał komisji kolonizacyj- 
nej dobra swe Stężyce na Kaszu- 
bach, posiadające obszar 1,900 mor- 
gów. Zaprzepaszczeniem Stężycy w 
ręce kolonizacji — pisze „Kurjer 
Poznański* — zgotował dr. Górski 
sprawie polskiej na Kaszubach klęs- 
kę, za którą go społeczeństwo raz na 
zawsze odtrąca. Dodać należy, iż 
sprzedawczyk ożeniony jest z niemką. 

[] Królewiacy w Krakowie. 
Związek turystyczny galicyjski obli- 
czył, że w ciągu pierwszych czterech 
miesięcy r. b. zanotowano w Krako- 
wie 6,409 przyjezdnych z Królestwa 
Polskiego. 


Z Cesarstwa, 


A Sprawy finlandzkie. — 
Według informacji „Rieczy*, protó- 
kuł komisji specjalnej do spraw fin- 
landzkich z narady odbytej w dniu 
8 maja, w tych dniach będzie przed- 
stawiony do zatwierdzenia. 

Wraz z opinją kilku członków 
komisii o konieczności wyłączenia 
nadbrzeżnych miejscowości gub. wy- 
borskiej, do zatwierdzenia będzie zło- 
żona opinja drugiej grupy członków 
komisji o konieczności przywrócenia 
granicy finlandzkiej, istniejącej do r. 
1811, t. j. o przyłączeniu do imperjum 
nietylko całej obecnej gub, wybor- 
skiej, ale i części S.-Michalskiej. Za 
tą ostatnią opinją prowadzą obecnie 
ożywioną agitację wpływowi ozłon- 
kowie kółka „bobrykowców* i zje- 
dnoczonej organizacji szlacheckiej. — 
Przeciwko zaś tej opinji oświadczają 
się podobno niektórzy ministrowie. 

A Dowody solidarności. — 
Posłowie skrajnej lewicy otrzymali 
wczoraj około 70 telegramów od sto- 
warzyszeń studenckich Rosji. Prze- 
wodniczący frakcji s-d. Czcheidze 
otrzymał depeszę z Wiednia od frak- 
cji socjalistycznej parlamentu wie- 
deńskiego. 

A Zagadkowy wybuch. — 
Onegdaj w nocy w Rydze, w budyn- 
ku podwórzowym, w zaułku, przyle- 
gającym do jednej z główniejszych 
ulic, nastąpił wybuch, przyczem bu- 
dynek został całkowicie zburzony. 

W pobliżu znaleziono ciało mar- 
twe jakiegoś człowieka z przyprawio- 
ną brodą. 

4 Dymisja policmajstra. 
Osławiony policmajster Taganrogu,von 
Ecke, którego rozporządzenia zaliczo- 
no do rzędu najzabawniejszych cu- 
riosum, otrzymał dymisję 

A Dzika napaść. Podczas 
mowy sobotniej Puriszkiewiez poto- 
żył przed Milukowem rubla, którego 
ten, naturalnie, nie wziął. Referent 
spraw Dumy w „Ziemszczynie* na- 
pisał, że rubel zginął—po mowie Bo- 
masza, ten zaś złożył Rodziance de- 
klarację o niedopuszczalności podob- 
nych napaści. 


Prezes Dumy, Rodzianko, pozba- 
wił na czas pewien, prawa wejścia na 
salę współpracownika „Ziemszczyny, 
Złotosznikowa, który napisał o znik 
nięciu, podczas mowy Bomasza, ru- 
bla, położonego przez Puriszkiewi 
cza, 

A Niek zpieczry lokal. Jaji 
donoszą pisma  petershurskie, w 
dniach ostatnich agenci „ochrany“ 
ze szczególną gorliwością pilnują ło- 
kalu frakcii socjalno demokratycznej. 
Dotychczas aresztowano już 5 osób 
prywatnych z liczby odwiedzających 
lokal frakcyjny. 


Z Litwy i Rusi. 


X Konfiskata. Z rozporzą- 
dzenia wileńskiego komitetu do spraw 
prasowych skonfiskowany został Ne 14 
—15 pisma białoruskiego „Biełaruś“, 
drukowany czcionkami łacińskiemi i 
wydawany w Wilnie. 

Redaktor pisma B. Pecżobko zo- 
stał pociągnięty do odpowiedzialności 
z p. 1-go art. 129 kod. karn. za wy- 
drukowanie wiersza p .t. „Bracia, czyż 
długo będziemy spali?* 

X Zakaz. Naczelnik miasta 
zabronił „Tow. litewskiemu* zorgani- 
zowania odczytów z powodu dziesię- 
ciolecia istnienia prasy litewskiej, ze 
zwalając na tego rodzaju odczyty, 
ale w języku rosyjskim. Tow. litew 
skie zrzekło się wobec tego urządza- 
nia odczytów wogóle. 

X Pożary. W Dziśnie w gub. 
wileńskiej spłonęło przeszło 50 do- 
mów. 

Wielki pożar nawiedził również 
miasto powiatowe Kopyś w gub. mo- 
hylowskiej, gdzie przeszło 200 robot- 
ników pozostało bez dachu nad 
głową. 

W tejże gubernji we wsi Poli- 
kiewicze spaliło się 17 domów. W 
płomieniach zginęło troje dzieci.; 


Wiadomości krajowa. 


+ Konfiskata. Na zasadzie 
decyzji komitetu do spraw praso- 
wych, skonfiskowano prospekt „Ty- 
godnika dla wszystkich“. 

+ Kara administracyjna. 
Gubernator piotrkowski skazał w 
porządku administracyjnym kupca 
Karola Klingszporna na 50 rb. lub 
dwutygodniowy areszt za wywiesze- 
nie szyldu w języku polskim bez tək- 
stu rosyjskiego. 

-+ Związkowcy w Lublinie. 
W Lublinie zawiązał się oddział rosyj- 
skiego związku narodowego im. Mi- 
chała Archanioła. Założyciele związ- 
ku wysłali depesze gratulacyjne do 
Puriszkiewicza, który jest prezesem 
całego związku i do archiepiskopa 
Eulogjusza. 

+ Kolej warszawsko»ra- 
domska. Wedle informacji peter- 
sburskich sfer finansowych ministe- 
rjum komunikacji uznaje budowę ko- 
lei warszawsko-radomskiej za ko- 
nieczną i czynione są wszelkie 
starania, aby budowę w jak najkrót- 
szym rozpocząć czasie. Nalega na to 
zarząd kolei nadwiślańskich, których 
zdolność przewozowa przy obecnych 
warunkach jest wyczerpana. 

+ Odznaczeni: tłomacza 
Moliera. Dr. Tadeusz „eleński (Boy), 
który dokonał znakomitego przekładu 
wszystkich dzieł Moliera na język 
polski, — otrzymał tytuł oficera i 
palmy akademickie od Franoji. Za- 
sługę znakomitego tłomacza wobec 


literatury obu narodów,  Franoja 
uczciła pierwsza, podając przykład 
Polsce. 


+ Upadłość. Upadłości firm 
bankierskich bywają coraz liczniej- 
sze, zwłaszcza w ostatnich latuch, 
nie licząc będących w likwidacji te 
go rodzaju firm. 

Obecnie na żądanie Kazimierza 
Jasińskiego, właściciela domu ban- 
kowego p. f. „Kazimierz Jasiński", 
sąd handlowy warszawski ogłosił 
upadłość tej rmy. 

Podobno interesy firmy zachwia- 
ne już były od dłuższego czasu. 

Długi upadłości są bardzo zna- 
czne. 


+ Z te egrafu. W Busku w 
gub kieleckie, począwszy od dnia 
21 b. m. otwarte zostaje biuro tele- 
grafu, czynne codziennie od g. 8 ra- 
no do 9 wiecz. 

— Otwarte zostało na czas sezo- 
nn letniego biuro pocztowo-telegra- 


liczne w miejscowości Raducz w 
pow rawskim w gub. piotrkow- 
skiej. 

+ Wielki pożar. Wieś Bez- 


wolę, w pow. radomskim, nawiedził 
pożar, który strawił 46 domów miesz- 
kalmych i 216 zabudowań gospodar: 
skich. 

Pastwą ognia stały się zeszło- 
roczne plony (w ziarnie) i inwentarz. 
Straty wynoszą około 200 rb., aseku: 
racia zaś pokryje zalewie 40 
tysięcy rubli, 

+ Inwestycje miejskie w 
Lublinie. W magistracie lubelskim 
pod przewodnictwem prez. Lorsaka 
odbyła się narada zaproszonych oby- 
wateli z udziałem 59 obecnych ze 10% 
zaproszonych, w sprawie budowy e- 
łektrowni, tramwajów i oświetlenie 
elektrycznego miasta. Uchwalono, a- 
żeby miasto nie dawało koncesji, tyl- 
ko całe przedsiębiorstwo urządziło ł 
prowadziło na właspy rachunek. Ze- 
branie upoważniło zarząd miejski do 
wybrania komisji, która zajmie się 
ogłoszeniem konkursu na opracowa- 
nie kosztorysu i planów całego przed- 
siąbiorstwa. 


Z sali cdczytowej. 


„Palenie ciał zmarłych“, 
Odezyt dr. St. Skalskiego. 


W ubiegłą niedzielę wygłosił dk 
Skalski w Tow. krzewienia oświaty 
na powyższy temat nader ciekawy 
wykład. 

Kwestja palenia ciał zmarłyck 
należy w świecie kulturalnym już od 
szeregu lat do spraw bardzo ży- 
wotnych. Krematorjum zyskało 80: 
bie, ze względu na swe wielkie, nie 
tylko hygjeniezne,, ale i estetyczne 
zalety, już całą armję zwolenników, 
która z dnia na dzień się powię- 
ksza. 

Zaledwie od kilku dziesiątków 
lat powyższy rodzaj pogrzebu na 
sposób kremacyjny przybrał formy 
realne, a obecnie mamy już w Euro- 
pie około 150 krematorjów. 

W zamierzchłych czasach ludz- 
kość używała najrozmaitszych spo- 
gobów przy chowaniu zwłok Zmar- 
łych. okresie koczowniczym pozo- 
stawiano trupa wśród drogi na pastwę 
dzikim zwierzętom. Gdy w okresie 
rolniczym niepodobna była oczywiś- 
cie z powodu śmierci jednego z człon: 
ków gromady, porzucać uprawionych 
pól, rzucano zwłoki do jakiejkolwiek 
bądź jaskini, oddawano ciała zmar- 
łych drapieżnym zwierzętom lub 
ptactwu na żer, wrzucano również do 
wody i t. d. 

Z biegiem czasu obawa przed 
zmarłym połączyła się z pewnym 
dlań szacunkiem. Poczucie to, jak 
również stopniowy rozwój etyczno-re- 
ligijny ludzkości, wpłynęły w póź- 
niejszych czasach na zmianę obycza- 


jów. Poczęto konserwować ciała (bal-- 


samowane mumje egipskie.) lub su- 
szyć je, Wreszcie weszło w obyczaj 
palenie zwłok. 

W miarę zmian warunków natu: 
ralnych zanikały stare obyczaje. 
Grecy palili pierwotnie zwłoki swych 
współbraci, z czasem jednak zanie- 
chali zwyczaju tego, niechcąc nisz- 
czyć lasów i poczęli grzebać zmar- 
łych w ziemi. Rozumieli oni jednak 
już dobrze hyg)eniczne znaczenie pa- 
lenia, stosowali bowiem je przecież 
podczas epidemji. W Rzymie, trzy 
wieki przed erą chrześcjańską 
zwyczaj palenia zwłok, był bardzo 
rozpowszechniony. 

Z nastaniem ery chrześcijańskiej 
zwyczaj ten xanikał powoli pod wpły 
wem. wiary w zmartwychwstanie. 

Przez całe wieki średnie do cza 


sów nowszych, panował w Buropie, s' 


wyjątkiem okresu epidemii, zwyczaj 
grzebania ciał w ziemi. Kościół wziął 
eala tę sprawę pod swą opiekę, na- 
dając jej specyficzny charakter obrzę- 
du religijnego. 


STYWSI ME z= wz" 


Jany przez ementarze, 
bliskiej wody, oraz nierówność sto- 
'sunku, wartości terenu zajmowanego 
(przez 


„macji uważali, w swoim czasie, 


„antyklerykalną, 


"miast 
'wyjednać specjalne pozwolenie, 


„chowieństwo. 
„spodziewać, 
„przełamany, wówczas, śladem wszyst- 


4. 


Sorna WERONY RA MDMA 


| maa 


Dopiero w czasach rewolucji 
francuskie) zaczęto znowu palić zwło- 
kina mocy prawa. 


Fryderyk Wielki usankcjenował 
niejako palenie ciał oddając w roku 
1762 na pastwę płomieni zwłoki 


swej ciotki. 

Swiat naukowy propagował za- 
wsze zwyczaj palenia zwłok, wycho- 
dząc słusznie z założenia, iż ogień 
czyni z.ciałem to samo ceo ziemia i 
czas, o wiele jednak lepiej, pewniej 
i prędzej» Praktycznie podjęto kwe- 
stię tę w Europie po raz pierwszy 
w roku 1876, w którym to czasie w 
Dreznie pierwszy kongres w sprawie 
tej zwołany, postawił, wniosek zbu- 
dowania krematorjum. 

Dotychczasowy sposób grzebania 
ciał w ziemi jest szkodliwy dla żyją- 
cych; wymienić tu należy przede= 
wszystkiem przykry zaduch wydzie- 
zakażanie po- 


cmentarz do korzyści, jaki 
nam on przynosi. Krematorjum nato- 
miast wyklucza wszystkie wady po- 
wyżSz8, 

Naogół spalanie ciał w kremato- 


rjach jest stosunkowo bardzo jeszcze 


drogie, wynika to jednak z małego 


„rozpowszechnienia kremacji. 


Zasadniczą. przeszkodą dla ej 


'rozpowszechnienia, jest wrogie sta- 


nowisko jakie zajmuja względem 
krematorjum duchowieństwo. Należy 
spodziewać się, iż sytuacja powyższa 
ulegnie zmianie, gdyż palenie zwłok 
niema w sobie nic antyreligijnego i 
daje się połączyć za wszystkimi 
obrządkami kościelnymi. 

Zarzut ze strony prawników, któ- 
rzy twierdzą, że spalanie ciał w kre- 


„matorjum uniemożliwia ekshumację, 


nie jest poważny, gdyż statystyka 
sądowa wykazuje nieznaczną ich 
liczbę. 

Jeżeli mowa jest. o letargach, 


‘wszak lepszą jest śmierć w płomie- 
‘niach, niż uduszenie się pod ziemią. 


Szkoda tylko, że inicjatorzy kre- 
ideę 
tę, jako swego rodzaiu manifestację 
gdyż tendencja po- 
wyższa nie powinna mieć nie wspól- 
nego z samym ruchem. Zrozumiała 
to postępowa Szwajcarja; w Bazylei 
spalanie ciał jest obowiązkowe, nato- 
na zwykły pogrzeb należy 


W Dumie państwowej juź od ro- 


kù leży odnośny projekt, Rozpatrze- 


niu jego sprzeciwia się głównie du- 
Należy się jednak 
że i ten upór będzie 


kich państw kulturalnych, państwo 


rosyjskie otrzyma krematoria. 


rt- "== 


„cy odczyt, 


Szan. prelegentowi, za pouczają- 
wygłoszony ze swadą, 
oraz wielką znajomością rzeczy, tłum- 


‘nie zgromadzeni słuchacze podzięko- 


wali gromkim oklaskiem. 
J. 8. 


Z sali obrad. 


— Z Tow. wpisów i zas 


fomóg przy gimnazjum pol- 


skiem. Wczoraj wieczorem w lo- 
kalu gimnazjum polskiego, przy ul. 
Nowo-Cegielniane) Nè 9 odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków 
Tow. wpisów i zapomóg tej uczelni. 
Po zagajeniu obrad przez mecenasa 
A. Bavickiego, na przewodniczącego 
powoiano dr. Krotowską, sekretarzem 
był p. Andrzejewski. Odczytano spra- 
wozdanie za rok ubiegły, które 1lu- 
struje działalność instytucji" w sposób 
następujący: 

Opłacono wpisów za uczniów gim- 
nazjum polskiego za LI półrocze szkol- 
ne na sumę 1,980 rb., oraz za pierw- 
sze półrocze tegoż roku. bieżącego 
2,114 rb, wydatki administracyjne 
wynosiły 126 rb. 48 kop. 

Na pokrycie wydatków wpłynęło 
składek czionsowskich 1,005 rb. 5 
kop, pozostało z roku 1912 saldo 
595 rb, 42 kop, oliar jednorązowych 
żełoszeno 698 rb. 50 kop, za pośred- 
motwem prasy miejscowe) otrzyma- 
no zasiłek w kwocie 221 rb., prezen- 
tów od kuponów 68 rb. 89 kop., ze 
„skarbonek wyjęto 26 rb. 87 kop, z 
bazaru 1,134 rb. 86 kop. 


NOWY KURIER ŁODZEI12 maa 1915 roku. _ 


Z podwieczorków w cukierniach 
981 rb. 99 kop, oraz przedstawienia 
w teatrze 748 rb; 40 ku razem 5420 
rb 48 kop, Na rol -1914 przelano 
przewyżko+ dochodów nad wydatkami 
w sumie 1200 rb. Wpisy opłacono za 
126 uczniów w tem 108 chrzesćjan i 
18 żydów. Na początku roku 1918 
Tow, liczyło 196 człunków w ciągu 
roku przybyło 56, wystąpiło 10, w 
końcu 1918 roku Tow. liczyło 282 
członków, 

Po zatwierdzeniu sprawozdań- z 
działalności Tow. kasowego, oraz. Ko- 
misji rewizyjnej, postanowiono utwo- 
rzyć przy Tow. antykwariat dla bied- 
nych ucznii w tym celu wyasygnowano 
100 rb. na zakupienie. podręczników 
szkolnych, Na miejsce ustępujących 
z kolei członków zarządu zostali wy- 
brani do zarządu: mecenasowa Babic- 
ka, A. Andrzejewski, Drużycki, Ła- 
piński i ks. Wyrębowski jako czlon- 
kowie, panie Littauerowa, dr. Garliń- 
ska, Michalska, Krotowska i Resma- 
nowa jako następczynie. Do komisji 
rewizyjnej wybrani zostali pp. K. Jan- 
nasz W. Dybczyński, J. Szymanow- 
ski. 

Dyrektor szkoły. p. J. Cżrrasz- 
kiewicz, podkreślając, znaczną po- 
moc, udzielaną Sprawie nauczafiia 
młodzieży polskiej przez Tow., oraz 
stale roztizerzającą się i owocną w 
skutkach działalność zarządu Tow.. 
dziękował w imleniu szkoły i mło- 
dzieży. 

W końcu w kilku przemówie- 
niach podniesiono sprawę stadu 
szkolnictwa w Łodzi, które nieodpo- 
wiada rzeszywistyni potrzebom pół- 
miljonowego miasta, zaznaczono ża- 
sługi jednostek w sprawie podniesie- 
nia ogóinego po”iomu szkolnictwa 
polskiego, lecz jednocześnie wytknię- 
to opanowywuijącą coraz więcej spo- 
łeczeństwo obojętnosć na losy szkoły 
polskiej, 

(k)-— 


Kronika. 


— (r) Projekt sameorząto- 
wy. Członkom Rady państwa roze- 
słano projekt samorządu miejskiego 
w Królestwie Polskiem wraz z za- 
wiadomieniem, że sprawa projektu 
tego wejdzie na porządek dzienny 
obrad w Radzie państwa około 28-g0 
b. m. 

= (7) Wyjazd gubernatora. 
Gubernator piotrkowski : szambelan 
Jaczewski wyjechał wczoraj rano na 
dni kilka do Częstochowy, gdzie o- 
becny będzie na uroczystościach 
zjazdu uczniów szkół początkowych. 

= (s) ilość bawełny. Staty- 
styka ilości bawełny na giełdzie 
moskiewskiej, w tabrykach po dzień 
14 kwietnia r. b. przedstawia się jak 
nastepuje: 

Bawełny rosyjskiej m nasion a- 
merykańskich było 258,102 bele, ta- 
kie;że bawełny z nasion miejscowych 
25,752 bele, bawełny amerykańskiej 
— 42,177 bel, egipskiej 9,881 bel i 
różnej 278 belo — razem 880,685 bel. 
Sprawozdanie obejmuje danę z 72 
tabryk. 

W tymże czagie u kupców znaj- 
dowała się następująca ilość bawełt- 
ny: w skłądach w Moskwie: z nasion 
amerykańskich — sprzedanej 44,600 
bel, niesprzedanej 78,744 bel, krajo- 
we] — sprzedanej 5,418 bel — razem 
138,879 bel. 

W „drodze do Moskwy znajdowa- 
ło sią bel bawełny jeszcze nie sprze- 
danej: z nasion amerykańskich 42,231 
i z krajowych — 6,679 — czyli ra- 
zem 48,910 bel 

Ogolna ilość zapasów bawełny 
przedstawia się w okręgu moskiew- 
skim, jak następuje: bawełny nie- 
sprzedanej 187,776 bel, sprzedanej 
zaś 60,018 —— czyli razem 187,789 bel. 

Sprawozdanie obejmuje 15 firm 
handlu,ących bawełną. 

= (d) W sprawie hruków, 
W sprawie bruków miejskich wczo- 
raj pewna grupa obywateli i fabrykan- 
tów miejscowych wniosła osobiście 
skargą do prezydenta miasta, Dele- 
gacja zaakcentowała, że niektóre uli- 
ce, na których zamierzone prowadzić 
roboty: brukarskie, już dziś zawalone 
są kamieniami, tak iż komunikacja 
po tych ulicach jest utrudniona. 


Tembardziei następnie, gdy wo- 
bec nowego projektu, dowieziona bę- 
dzie większa ilość kamieni (bruk ma 
być z dwuch warstw kamieni grani- 
mtowych) ruch kołowy na najważ- 
niejszych ulicach będzie żupełnie 
przerwany, wskutek czego uniemoż- 
liwiony będzie dowóz towarów do fa- 
bryk. 

— (k) Sprawy miejskie. Na 
posiedzeniu w magistracie, pod prza- 
wodnictwem prezydenta Pieńkowskie- 
go różważano projekt przedłużenia 
ul. Senatorskiej. Po rozstrzygnięciu 
zasadniczo sprawy przedłużenia uli- 
cy przekazano ją do opracowania 
radey prawnego magistratu, mecena- 
sowi Pelce. 

Następnie rozważano prośbę ks. 
Przeździeckiego o oddanie placu miej- 
skiego pod budowę kościoła na Kozi- 


rb. 

Nieodmawiając zasadniczo miej- 
sca pod budowę kościoła, nie zgodzo- 
no się jedynie na wydzielenie plaóu 
z 4 morg. ha terytorium wskazanego 
przez ks. Przeździeckiego, a to z te- 
go wzglądu by nie zepsuć placu. 

= (9) kuzżeum przemysłu 


włól:nistega.l'oruszeno projekt za- 


iożenia w Łodzi muzeum przemysłu 
włóknistego, któreby nietylko dało 
obraz wytwórczości krajowej w tym 
zakresie, ale przyczyniło sie się do 
pogłębienia wiedzy fachowej, jakoteż 
dało miastu iedną z rzeczy godnych 
widzenia, rzadkich dotychczas, a po- 
trzebnych nietylko dła mieszkańców 
Łodzi, lecz i jej licznych gości. 

== (r) Fow, krzewienia o- 
światy zawiadamia, że w niedzielę 
d. 17 b. m., o godz. 4 po południu, 
w lokalu przy ul. Mikołajewskiej nr. 
11, dr. fil. Franciszka Baumgarten 
wygłosi odczyt „O uczuciach”, Co to 
jest uczucie; cechy uczucia; klasyfi- 
kacja uczuć; afekty i namiętności; 


przejawy uczuć. Bola uczuć w życiu 


człowieka. 

Bilety wejścia od 10 do 50 kop., 
dła czionków 5 kop. pe 

= (r) ÜÖziwna narada. — 
Wczoraj, — wëdtug informacji dzien- 
ników żargonowych, —rczpoczęła się 
w Warszawie specjalna narada trzy- 
dniowa nad „położęniem handlu w 
Królestwie Polskiem*. Na naradę po- 
jechali do Warszawy „wybitni kup- 
cy żydowscy* z naszego miasta. 

= (d) Nowa skarga na ra= 
bina. Pewna grupa mieszkańców 
żydów po raz drugi przesłała skargę 
do departamentu wyznań obcych 
przy iministerjum spraw wewnętrz- 
nych, na rabina łódzkiego Lejzora 
"Treistmana, uważając wybór jego za 
nieodpowiedni ze względu na nię- 
właściwe postępowanie jego, wskutek 
którego oddany był pod sąd rabi- 
nów. | 

Departament skargę powyższą 
pozostawił bez rezultatu, aż do roz- 
patrzenia przez senat skargi tych 
samych mieszkańców w sprawie za- 
twierdzenia wyboru obecnego rabina 
przez gubernatora piotrkowskiego. 

— (k) Strejk. W ubiegły czwar- 
tek kilkunastu pracowników firmy 
krawieckiej F. Bromberga przy ulicy 
Piotrkowskiej Ai. 6, zażądało od pra- 
codewcy przeniesienia pracowni z 
ciemnej i wilgotnej, szkodliwej dla 
zdrowią piwnicy, do odpowiedniej- 
szego lokalu, í 

Właściciel firmy żądaniu praco- 
wników kategorycznie odmówił, gro- 
żąc wydaleniem, a jednocześnie wy- 
mówił wszystkim, pracownikom pracę 
od niedzieli, 

Rozgóryczeni tem pracownicy już 
w piątek greinialnie nie stanęli do 
pracy. O strejku właściciel zawiado- 
mił policję, która aresztowała wszyst- 
kich strejkujących, w tej liczbie kil- 
ka kobiet. 

- (r) Wieczór=raut. Na za- 
silenie funduszów Tow. pomócy nie- 
zamożnym uczniom szkoły handlo- 
wej kupiectwa łódzkiego, w dniu 17 
b, m. w sali hotelu Manteuttla przy 
ul. Zachodniej nr. 45, odbędzie się 
wieczór-raut, w którym weźmie u- 
dział orkiestra warszawska pod ba- 
tutą p. Adamusa. 

- (r) «e szpitala miejskie- 
go. W szpitalu dla zakaźnych od 
dnia 1 do dnia 11 b. m. było cho- 
rych na ospę 7, przybyło 9, wypisało 
się 8, pozostało 18 osób; na szkarla- 
tynę było.5, pozostało 5 osób; pod 
opserwacją jest 1 osoba; na różę by- 


pach, na co gmina posiada już 40.000 
b ` 


ty, takąż 
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ło 8, wypisało się 8 osoby. Ogółem 
było chorych 15, przybyło 10, wypi- 
sato Się 6, pozostało 19. 

— (Ò Powiększenie przede 
siębiorstuis. low. ako. wyrobów 
bawelnianych I. K. Poznański, po- 
stanowiło rozszerzyć swoje przedsię- 
bioratwo i w tym ceiu powiększa ka- 
pitał zakładowy z 10 do 12 miljonów 
rubli, przez wypuszczenie nowych o- 
bligacji. 

— (x) List gończy, Sędzia 
pokoju L rewiru m. Łodzi, poszukuje 
listami gończymi Joska Waksmana, 
oskarżonego z mocy art. 169 ustawy 
karnej, 

(0) Czyja własność. — 
Agenci policji śledcze; przeprowadzi- 
li rewizję w mieszkaniu znanego pa- 
sera pozbawionego praw Szlamy Ma- 
churamowicza przy ulicy Wolbor- 
skiej Ne 28, gdzie znaleźli 2 zegarki 
stalowe, 8 srebrne, jeden damski zło- 
dewizkę męzką, dziesięć 
pierścionków złotych, 2 kołdry plu- 
szowe, garnitur czarny, garnitur smo- 
kingowy, pięć palt męskich jesien- 
nych, pięć obrusów i trzy paczki bie- 
lizny z różnymi znakami, 

Wszystkie te rzeczy złożone z0-' 
staly w wydziale śledczym, gdzie 
zainteresowani mogą je oglądać w 
godzinach biurowych. 


Wypadki. 


= (0) Aresztowanie pase- 
rów. Z mieszkania krawca Chila 
Mandla przy ulicy Wolborskiej Ne 
28, przed tygodniem niewiadomi zło- 
dzisje skradli różne rzeczy wartości. 
500 rub, 

Po kilku dniach do Mandla zwró- 
cił się zamieszkały w tym że domu 
paser Mordka Nachmanowicz z pro- 
pozycją odszukania skradzionych u 
niego rzeczy, za odpowiednie wyna- 
grodzenie. 

Mandel się zgodził i dał Nach- 
manowiczowi żądane 40 rubli. 

Na drugi dzień Nachmanowicz 
zawezwał Mandla do swego mieszka- 
nia, gdzie zwrócił mu część skradzio- 
nego, wartości około 200 rub. lecz 
kiedy M.' zażądał resziy skradzio- 
nych rzeczy, Nachmanowicz posłał 
gdzieś znajdującego się w jego mje- 
szkaniu jakiegoś młodego człowieka, 
który wrócił po chwili i przyniósł 
marynarkę i trzy pary spodni. 

Widząc, że Nachmanowicz inie- 
znajomy dobrze wiedzą gdzie znaj- 
dują się skradzione u niego rzeczy. 
M., przy pomocy wezwanej policji, za- 
trzymał ich. 

Przyprowadzony do cyrkułu nie- 
znajomy nazwał się Mordką Nejma- 
nem, 17 lat. 

Dla dalszego dochodzenia osadzo- 
no ich w więzieniu. 
| =- (k) Samobójstwo poli- 
ojanta. Wczoraj, w [I cyrkule po- 
licyjnym, o godz. w pół do jedena- 
stej wiecz. pozbawił się życia wy- 
strzałem” z rewolweru w głowę 
80-letni policjant, Bartłomiej Cholew- 
ko. W stanie agonii przewieziono go 
karetką Pogotowia do szpitala Poz- 
nańskich, gdzie zmarł. 

—— (0) Miefortunny złodziej. 
W: tych dniach do lombardu Wołcho- 
wicza przy. ul. Południowej Ne 20, 
zgłosił się w celu zastawienia dam- 
skiego palta karakutowego, wartości 
około 259 rb. jakiś młody człowiek 
który gdy go zapytano © dowód 
osobisty, porzucił palto i zbiegł. 

Osobistości nieznajomego nie uda- 
ło się dotychczas wyjaśnić lecz usta- 
lońo że palto skradzione zostało nie- 
jakiej Freidzie Groskopt przy ulicy 
Krótkiej Nė 5, której je też zwrócono. 

— (p) Frzy pracy. W fabry- 
ce przy ul. Średniej Nè 28 oparzona 
została wodą gorącą robotnica Jani- 
na Cichocka, lat 28. 

W stanie groźnym odwieziono ją 

do szpitala ewangielickiego. 
-~ — M Ofiara niedozoru. \V 
domu przy ul Nowo-Zarzewskiej 
Ne 17 wypadła wczoraj z okna 4 pię- 
tra córeczka robotnika, 2 letnia Ma- 
rjanna Sadlewska. 

Dziecku pękła czaszka — śmierć 
nastąpiła momentalnie. 

<= (0) Miły znajomy. Z miesz- 
kania Joska Malarza przy ul. Wol- 
borskiej nr. 84, skradziona palto war- 
tości kilkudziesięciu rubli. 

Policja ustaliła, że kradzieży tej 
dokonał znajomy Malarza, niejaki 


Mordka Kon, 18 lat, zamieszkały przy 
ul. Zielonej nr. 68 i skradzione palte 


przeżywszy lat 68 
niach 


W ciężkim smutku pozostałe 


zastawił w lombardzie Wołchowicza. 
przy ul. Południowej za 10 rb. Kona 
zatrzymano i osadzono w areszcie, 
Przyznał się on do winy i zeznał, że 
kradzieży tej dokonał z nędzy. 

(0) Znaczna kra zież. 
Z mieszkania Balbiny Szyter przy 
ul. Zawadzkiej nr. 80, niewiadomi 
złodzieje skradli różne rzeczy, war- 
tości 1,834 rb. 

— (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia Icka Wołkowicza, przy ul. Połn- 
dniowej nr. 18, niewiadomi złodzieje 
skradli różne rzeczy wartości 152 rb. 

— Ż mieszkania Herszlika Nur- 
landa, przy ul. Cegielnianej nr. 16. 
skradziono garderobę, wartości 295 
rubli. 

— Z mieszkania Isera Suchowol- 
skiego, przy «ul. Benedykta nr. 27, 
skradziono różne rzeczy, wartości 
120 rb. - a 

— Ze składu Dawida Grohmana, 
przy ul. Dzielnej nr. 1, skradziono 
towary manufakturowe, wartości oko- 
ło 100 rb. | 

— Ze strychu domu nr. 42, przy 
ul. Piotrkowskiej, skradziono bieliznę 
wartości 100 rb. 


zZamiejscowa. 


— (x) Zmiany w duchowień- 
stwie. Na mocy rozporządzenia 
arcybiskupa warszawskiego, wikar- 
jusz parafji Skierniewice, ks. Czesław 
Hańczak, przeniesiony został na sta- 
nowisko wikarjusza nadetatowego w 
Chojnach. ; 

= (z) Plany zatwierdzone, 
.W ostatnich dniach uzyskali zatwier- 
dzenie planów: Józef Nowak—na 
2-piętrowy dom w Radogoszczu; Jan 
Sobczak—na oficynę parterową w 
tejże miejscowości; Józef Woźniak—- 
na oficynę 1-piętrową w Chojnach; 
L. B: Rubinstein=na dom parterowy 
w Aleksandrowie i Karol Rychter— 
na oficynę parterową w Radogoszczu. 

— (x) Epidemia róży. W sie- 
radzkiem, w kilku miejscowościach, 
szerzy się śród trzody chlewnej epi- 
demja róży. W ostatnich dniach za- 
raza okazała się w Raczkach i Woli 
Krokocickiel. 

'— (0) Rabunek. Zamieszkała 
na szosie labjanickiej Teodora Au- 
gustyniak, zawiadomiła policję, że 
powracając z Konstantynowa, gdzie 
sprzedała krowę, za 66 rub., została 
napadnięta, przez jakiegoś opryszka, 
który zabrał jej pieniądze i zbiegł, 

— (x) Kara sądowa. Za póź- 
ne zamykanie razury felczer Salomon 
Grunwald w Zgierzu, skazany został 
przez sędziego pokoju 18 rewiru pow. 
łódzkiego na 25 rb. kary. 

= (8) Echa y„Danieijady!, 
Zaaresztowany przed niedawnym cza- 
sem w Bełchatowie mieszkaniec Piotr- 
kowa W. Himmel, który nazy wał sie- 
bie Danielem, opowiada skąd powsta- 
ły wieści, jakoby zamierzał on od- 
grywać rolę groźnego bandyty, 

„W niedzielę 27 kwietnia—mówi 
Himmel — wyjechałem powozem z 
Piotrkowa przez Bełchatów do Kasze- 
wic. Po upływie czterech godzin po- 
wróciłem do Bełchatowa i ponieważ 
od rana nie pie jadłem, zaszedłem 
do pierwszej lepszej restauracji, gdzie 
poprosiłem o butelkę piwa i zakąskę, 
=o- Kiedy, po zapłaceniu rachunku, 
skierowałem się do wyjścia, podszedł 


am 


do mnie Wiszniewski i gapytat jak 
'gdważyłem się jechać sam jeden do 
Kaszewic, gdzie jak ogólnie mówią, 


ukrywa się Daniel Stefer. 

Byiem na tyle nieostrożny, że 
wyjąiem z kieszeni rewolwer l, po- 
kazując go, powiedziałem, iż nie boję 
się Daniela, j 

Zobaczywszy rewolwer,  Wisz- 
niewski zapytał mnie czy to ja wia- 
śnie nie jestem Danielem. Uważając 
zapytanie to za żart, odpowiedziałeni 
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nych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok na miejsce 
wiecznego spoczynku, z mieszkania własnego przy uien Cegielnia- 
4 nej Ne 10 o godzinie %ej po potud. we środę dnia 18 b. m. 


dcur EE RY PA EET yz TI 0 Z SĄ r 


dzieci i rodzina zapraszają krew- 


mu takim samym tonem: tak!*, po- 
czem wyszedłem z restauracji. 

W  Bełchatówku, odległem o 8 
wiorsty od miasta, dogonili mnie 
strażnicy i zażądali pokazania pozwo- 
lenia na noszenie broni. 

„Niestety, pozwolenia przy sohis 
nie miałem, wskutek czego zostałem 
zaaresztowany. 

Musiałem dopiero telegrafować 
do policmajstra piotrkowskięgo, aby 
potwierdził, iż mam prawo na nosze- 
nie rewolweru. 

Dwuch strażników, na moją 0s0- 
bistą prośbę, towarzyszyło mi dla 
bezpieczeństwa”. 

= (k) Ucieczka aresztanta. 
W Zagłębiu Dąbrowskiem z pod sil- 
nego konwoju zbiegli konwojowani z 
Zawiercia do Siewierza bandyci Ra- 
fał i Franciszek Lazarusowie. 

— (r) Przewiezienie bana 
dyty. Do więzienia piotrkowskiego 
przewieziono bandytę Minogę, który 
po postrzale leczył się w szpitalu 
tomaszowskim. 

— () Za głowę Daniela. Gu- 
bernator piotrkowski postanowił wy- 
znaczoną nagrodę w sumie 2,000 rb, 
za zabójstwo bandyty Daniela Sztef- 
fera wypłacić pięciu strażnikom z 
Przedborza, 

= (r) Zajęcie za 5 kop. Ze 
Zduńskiej Woli donoszą, że do kupca 
miejscowego N. Noskowicza przysła- 
no awizację piotrkowskiej izby skar- 
bowej z żądaniem 6 kopiejek nieure- 
gulowanych podczas płacenia jakichś 
podatków jeszcze w sierpniu 1912 
roku. Protokuł o te 5 kopiejek spo- 
rządził z obowiązku inspektor podat- 
kowy, który przysłał władzom miej- 
scowym żądanie zainkasowania tej 
„Sumy“, wobec tego, że Noskowicz 
nie zapłacił tej należności mimo o0- 
trzymania awizacji. 

Po upływie kilku dni zjawił się 
u kupca komornik, który chciał do- 
konać zajęcia ruchomości dla zaspo- 
kojenia „długu“. 

Wtedy dopiero „dłużnik“ zapłacił 
gotówką nietylko całą sumę należną, 
lecz jeszcze dodatkowo 16 kop. jako 
„koszty“. 

= (x) List gończy. Piotrkow- 
ski sąd okręgowy poszukuje listami 
gończymi mieszkańca gminy Brus, w 
pow. łódzkim, wię dł Szulca, 
lat 26, oskarżonegw z mocy art. 1160 
kodeksu karnego, 


Kronika sądowa, 


Echa sądów rewolucyjnych. 


Drugi wydział karny piotrkow- 
skiego sądu okręgowego rozważał 
sprawę karną o udział w sądzie par- 
tyjnym w 1905 roku podsądnych: 19- 
letniego Teofila Denisa, 24-letniego 
Tomasza Drzewińskiego, 17-1etniego 
Stanisława Starczewskiego i 22-letnie- 
go Józefa Razińskiego. Szczegóły tej 
sprawy są następujące. . 

W dniu 11 grudnia roku 1905 do 
mieszkania Andrzeja Łaczewskiego 
w Łodzi, wpadło kilkunastu młodych 
ludzi, uzbrojonych w kije, topory 
i brauningi, którzy zażądali wydania 
im syna Andrzeja, Józefa Łaczew- 
skiego, celem wykonania nad nim 
wyroku sądu partyjnego, którym 
skazano go na śmierć za szpiegostwo 
i zdradę partji. Dowiedziawszy się, 
iż Józel Łaczewski znajduje się w 
mieszkaniu swej narzeczonej, Marjan- 
ny Mess, przy szosie Rokicińskiej, 
oskarżeni udali się tam, wyprowa- 
dzili Ł, na podwórze i tam, w obec- 
ności narzeczonej oraz jej ojca, Woj- 
ciecha Messa zastrzelili. 


Władze policyjne w ciągu lat 
kilku poszukiwały zabójców i w dniu 
11 lutego -1910 roku agenci policji 
śledczej aresztowali niejakiego Wa- 
cława Walkowiaka, który zeznał, iż 
był świadkiem zabójstwa Łaczew- 
skiego, przyczem wyjaśnił następują- 
ce szczegóły: 

Tej nocy, gdy zabito Łaczew- 
skiego, Walkowiak wraz ze swymi 
towarzyszami, Feliksem Kreczmerem 
i Józetem Kleczewskim, bawił w 
mieszkaniu niejakiej Anny Nowak, 
przy ul. Przędzalnianej Me 7. 

W nocy wpadł do mieszkania 
tłum ludzi, w poszukiwaniu szpie- 


gów. Kreczmer i Kleczewski uciekli, 
Walkowiaka. zabrano ze sobą do 
mieszkania Messa. Tam był 


świadkiem, jak Józefa Laczewskiego, 
przezwanego „dzikim*, wyprowadzo- 
no na podwórze, odczytano na głos 
wyrok i następnie zastrzelono. Po- 
między strzelającymi Walkowiak po- 
znał mianawicie: Józefa Wawrzenkie- 
wicza, Teofila Denisa, Tomasza Drze- 
wickiego, Stanisława Btarczewskiego 
i Józefa Rowińskiego. Po spełnieniu 
wyroku zamierzano również zastrze- 
lić Walkowiaka, lecz ten uprosił so- 
bie życie, Znajdujący się podówczas 
w więzieniu, jeden ze wskazanych 
rzez Waleowiaka uczestników, gza- 
ójstwa Rowiński, potwierdził jego 
zeznania, dodając, iż przy zabójstwie 
L. uczestniczyli jeszcze vewolucjoni- 
sta Knoblach, przezwany „bBibułą*, 
oraz bracia Czerwińscy. Rowińskiego 
usiłowano również zabić w dniu 
spełnienia wyroku nad L., oraz w 
kilka dni później. 

Z liczby podsądnych Starczew- 
skiego zesłano w roku 1906 na dwa 


lata do kraju Narymskiego, Knoblach 


zniknął bez wieści, Kazimierz Czer- 
wiński uciekł przy śledztwie pier- 
wiastkowem. Czterech pozostałych z 
braku dowodów uniewinniono, 


6 należenie do P. P. S. 


Dzisiaj IV departament karny 
warszawskiej izby sądowej rozpo- 
czyna sądzenie olbrzymiej sprawy 82 
osób, oskarżonych o należenie do 
rewolucyjuej frakcji częstochowskie- 
go i dąbrowieckiego okręgów P. P. S. 

Sprawa ta sięga początkiem 
swym jeszcze 1905 roku i jest ostat- 
nią z serji olbrzymich procesów poli- 
tycznych, wytoczonych w ostatniem 
siedmioleciu. , 

W olbrzymiej tej sprawie, jak 
nadmieniliśmy, przed sądem staną 82 
osoby, pozatem ratowały się uoiecz- 
ką 64 osoby, w toku śledztwa 8 
osób zmarło, nadto umorzono sprawę 
co do Witolda Dalacha, Jana Kwa- 
pińskiego i Jana Klepińskiego, ska- 
zanych już w innych sprawach, pierw- 
szy — na 20 lat robót ciężkich, dru- 
gi na 15 lat robót ciężkich, trzeci 
na śmierć przez powieszenie, które 
zamieniono mu na roboty beztermi- 
nowe. 


Katastrofa samochodowa 


w Warszawie, 


W ostatnim czasie w zastrasza- 
jący sposób mnożą się wypadki sā- 
mochodowe, Świeży, którego szczegó- 
ły są poniżej, jest wynikiem zbiegu 
nieszczęśliwych okoliczności. W każ- 
dym razie nie ponoszą winy ani wła- 
ściciele, ani kierowca samochodu. 
Sprawcą katastrofy jest ulicznik, któ- 
ry, lekceważąc życie własne i cudze 
zabawiał się przebieganiem drogi 
przed pędzącą w szybkiem lecz nie 
anormalnem tempie maszyną. 

Szczegóły kutastroty, której, ofia- 
rą padł zdolny i ceniony zawodowiec 
gą następujące: 

Wczora) o godzinie 5 m. 50 po 
ołudniu na szosie Bielańskiej za 
ortecą, znany w Warszawie z wyści- 
gów imotocyklowych, instruktor sa- 
mochodowy i rowerowy Weiss, zalo- 
żył nowy licznik do samochodu, a 
chcąc go wypróbować, wyjechał z 
towarzyszami na szosą Bielańską. 

Gdy samochód znajdował się w 
pobliżu wsi Potoku, spostrzegł pędzą- 
cy samojazd 17-letni wyrobnik Sta- 
nisław Witkowski, który przez zbyt- 
ki chciał żelazną laską przebić opo- 
nę, zauważywszy to Weiss, chcąc 


„kania, 
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skarcić napastnika, raptownie pędzą: 
cy samochód zatrzymał. Skutki by- 
ły fatalne, gdyż raptownie zatrzyma- 
ny samochód siłą odśrodkową rzuco- 
ny został w górę i wywrócony, i przy- 
gniótł znajdujących się wewnątra 
samochodu, a następnię spadł z na- 
sypu szosowego z wysokości około 
15 łokci na brzeg Wisły. 

Na miejsce katastrofy przybyła 
kilka karetek Pogotowia. Ofiarą ka- 
tastrofy padł prowadzący samochód 
inż. Weiss, poniósłszy śmierć na mioj- 
scu, zaś Witkowski uległ wskutek u- 
derzenia samochodu. wstrząśnieniu 
mózgu i został przewieziony do szpi 
tala sw, Ducha. Jaworski, szofer, 
uległ ranom tłuczonym czoła, ręki i 
nogi, przewieziono go do mieszkania; 
Lucjan Cynowski, l. 42, szofer—zła- 
maniu ręki, przewieziony do miesz- 
oraz 25-letni szofer niewiado- 
mego nazwiska uległ lekkiemu potłu 
czeniu boku i sam udał się do domu. 


JAK JA TWORZĘ. 


Skrzypi pióro gęsie. 

Aż się biurko Aiaia 

W sąsiednim pokoju 

Dziatki, jak do boju, 
Wywracają statki — 
Zwyczajnie jak dziatki... 
Pyskata kucharka, 

Miast pilnować garnka, 

Raz wraz miską rzuci, 

Lub z panią się kłóci. 

Z dołu od podwórza , 
Głos dolata stróża, 

Handiarza, piaskarza, 
Druciarza, węglarza.., * 
Ktoś trzepie dywany, ` 
Aż się trzęsą ściany!.. 

Z sąsiednich mieszkanek — 
Czy wieczór, czy ranek, 

Drą się gramotony 

Na przeróżne tony, 

Fortepian wtóruje, 

Tenor wyśpiewuje, 

A orkiestry „członek“ 

Trąbi cały dzionek... 

Z głębi suteryny 

Słychać szczęk maszyny, 

Na facjatce zasię 

Siadł szewc przy obcasie ś 
I pocięglem wali — ~ 
Zda się, grzmi w oddali... 


Skrzypi pióro gęsie 

Aż się biurko trzęsie... 
Wieszcz wasz w kłębie dymu 
Wypatruje rymu 

I sączy swe słowa 

Jak koniak Szustował.. 

Co zwrotkę napisze, 

Dzwonek mąci ciszę — 

I idą rozmówki 

Na temat... gotówki... Š 
Wieszcz na bryndzę biada, 
Terminy odkłada 

I wlecze rad nie rad 


Swego życia kierat! 2720—1 


Telearamya. 


z Dumy. 

PETERSBURG, 11 maja, (P.) Na 
porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia Dumy znalazł się budżet 
synodu. Wszyscy mówcy w przemó- 
wieniach swoich stwierdzali, że ro- 
syjska cerkiew prawosławna prze- 
chodzi czasy bardzo ciężkie. W imie- 
niu październikowców-ziemców, Ko- 
walewskij wystąpił z ostrą krytyką 
działalnosci synodu, który nić sobia 
nie robi z życzeń, wyrażanych rok- 
rocznie przez Dumę. Mówca doma- 
gat się jaknajrychlejszego zwołania 
soboru powszechnego. Odpowiedział 
mu oberprokurator Sabier. 

Z Rady Państwa. 

PETERBSURG, 11 maja, (p). — 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady to- 
czyła się dyskusja nad projektem 
reformy kuratorjów trzeźwości. Po 
odrzuceniu wniosku grupy członków 
ażeby projekt odesiać ponownie do 
komisji. Rada przystąpiła do rozwa 
żania poszczególnych artykułów pro- 
jektu. 


Przed í maja. 
PETERSBURG, 11 maja, (p.) — 
W dzielnicach robotniczych dokony- 
wane są rewizje i aresztowania z po- 
wodu agitacji za świętowaniem w dn. 
pierwszym maja St st, 
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sowróżt do pracy. 
PETESBURG, 11 maja (P) Roz- 
poczęli pracę robotnicy fabryk i za- 
kładów przemysłowych, którzy strej- 
kowali w ostatnich dniach w związ- 
ku z wydarzeniami w Dumie. Wzno- 
wiła również pracę większa część 
przedsiębiorstw fabrycznych i prze- 
mysłowych, które były zamknięte 
przez właścicieli na czas nieokre- 
ślony. 
Kradzież obrazu. 
FERARA, 11 maja, (wł.). Słyn- 
ny obraz Reniego przedstawiający 
ściącie św. Jana został skradziony 
przez nieznanych sprawców. 
Bomba w kościele. 
LONDYN, 11 maja (wł.).—W ko- 
ściele, gdzie zawsze przemawia wiel- 
ki kaznodzieja angielski Spurgevn, 


wybuchła bomba w pół godziny na 


szczęście : po nabożeństwie. 
podrzuciły sufrażystki. 
Trzęsienie ziemi 
RZYM, 11 maja. (wł.) -—- Obja- 
wy trzęsienia ziemi na Sycylii ustaly 
zupełnie. W wielu miejscowościach 
ziemia wyrzuciła ma powierzchnię 
trumny ze zwłokami na  cmenta- 
rzach. 


KATANJA, 12 maja, (P.) W Bron- 
te (u stóp Etny) dały się odczuć 
dwa lekkie wstrząśnienia ziemi. Kra- 
ter Etny wydziela. masę popiołu i 
dymu. 

Lasy tdas d Nordenskjöl- 
a 


Bombe 


GRAZ 11 maja (wł.) Grazer Volks- 
blatt zamieszcza doniesienie misjona- 
rza, z którego wynika, że Otton Nor- 
denskjóld ze wszystkimi uczestnika- 
mi wyprawy swej zginąć miał z rąk 
indjan plemienia Beni, Wiadomość tę 
jednak przyjąć należy z zastrzeżeniem. 

Wykrycie drukarni tajnej. 

TYFLIS 11 maja, (P) Wykryto 
drukarnię tajną, w której drukowane 
były proklamacje na dzień 1 maja 
(st. st). Aresztowano 11 osób. Pod- 
czas rewizji w klubie pracowników 
handlowych. znaleziono liśty do zbio- 
rania pieniędzy na cele nielegalne. 

Samobójstwo konsula. 

CHARBIN, 12 maja, (wł.). Tu- 
tejszy konsul angielski Warner ode- 
brał sobie życie. 

Sprawa Bendasiuka. 

LWÓW, 12 maja. (wi) — Na 
wczorajszych rozprawach w procesie 
Bendasiuka przesłuchiwano w dal- 
szym ciągu świadków. Zeznania ich 
są bardzo niekorzystne dla oskarżo- 
nych. 

Marada hakatystyczna. 

BERLIN, 12 maja.  (wł.) 
Pod przewodnictwem ministra Jago- 
wa odbyło się posiedzenie różnych 
mężów stanu i polityków. Obradowali 
oni nad środkami wzmocnienia nie- 
mieckiego rękodzielnictwa oraz szkół 
uzupełniających na kresach wschod- 
ich. 

Nowa linja telefoniczna. 

STOKHOLM, 12 maja, (wł) — 
Rządowa dyrekcja poczt zażądała od 
parlamentu 700 tysięcy koron na bu- 


„dową linji telefonicznej, łączącej 
Szwecje z Niemcami. 


Ustąpienie Wenizelosa. 
WIEDEN, 12 maja, (wł). Z Aten 
donoszą, że Venizelos zamierza ustą- 
pić, ponieważ ma ciągle nieprzyjem- 
jego stanowiska w 
sprawie epirskiej. 
Podróż Wilhelma, 
METZ, 12 maja, (wi.). 
tu dziś rano cesarz Wilhelm. 
szpieg iUlomzuanem. 
RZYM 11 maja (wł.). W Genui are- 
sztowano w jednym z kinematogra- 
tów kapitana niemieckiego Ernesta 
Otto nieprzyzwoite zaczepianie 
kobiet. Następnie okazało się, iż jest 
to niebezpieczny szpieg niemiecki, 
Śledztwo w toku. 


Przybył 


za 


Krwawe demonstracje. 

PARYŻ, 12 maja (wł.) —W Lille 
urządzili socjaliści demonstracje. Nie- 
éli oni dwie laiki odziane w szaty 


kapłańskie. Przyszło do krwawej 
walki, Wielu zostało rannych. Iden- 
tyczne zajście miało miejsce w Nicei. 
W obu wypadkach policja położyła 
kres zaburzeniom. 

Wojna w Epirze. 

WIEDEN, 11 maja (wł.). —Z Du- 
razzo donoszą, że ciągle wzrasta licz- 
ba ochotników do walki z epirotami. 
Stale napływają oni do Korycy, tak 
iż wkrótce rząd albański będzie mógł 
wystawić 5-tysięczną armję. Do Ko- 
rycy wysłano 12 armat szybkostrzel- 
nych. | 

DURAZZO, 12 maja (wł.)>—W po- 
łudniowej Albanji walki trwają w 
dalszym ciągu. Książe Wied wyru- 
sza w najbliższych dniach do Skutari. 
Dalej donoszą, że komisja międzyna- 
rodowa zaprojektowała połączenie E- 
piru z Albanją na zasadach pewnego 
rodzaju unji, jednakże nadzieja poko- 
jowego załatwienia tej sprawy jest 
bardzo mała. 

Ustępstwo epirotom. 

ATENY, 12 maja, (wł.) Opiewają 
tu pogłoski, że książe Wied zgodził 
się na niektóre z przedłożonych mu 
przez epirotów żądań. Zgodził się 
mianowicie na uprawnienie języka 
greckiego, na przyjmowanie epirotów 
do żandarmerji albańskiej, nie zgo- 
dził się jednak na ukonstytuowanie 
autonomicznego sejmu epirskiego, na 
mianowanie gubernatorem Epiru epi- 
rota i na dopuszczenie epirotów do 
urzędów oficerskich w  żandarmerji 
albańskiej. 

ATENY, 12 maja, (wł) Epiroci 
opuścili Ertekę. Zawieszenie bron 
trwa na całej linji. 

Zamordowanie konsula. 

PARYŻ, 12 maja, (wł.). Ustalo- 
no już z całą pewnością, że zaginio- 
ny konsul rosyjski w Tunisie Batt 
został w pociągu w drodze do Tuni- 
su zamordowany. W sprawie tej a- 
resztowano, jako posądzonych © po- 
pełnienie tej zbrodni dwuch  podej- 
rzanych młodych ludzi, którzy przy- 
prowadzeni na odwach policyjny i 
zapytani o papiery, wyjęli z kieszeni 
rewolwery i zaczęli strzelać, raniąc 
niebezpiecznie komisarza policji, W 
zamieszaniu jakie powstało jeden z 
aresztowanych zdołał zbiedz, drugie- 


go przytrzymano, Sledztwo w. toku. 
W sprawie znieważenia cho- 


rągwi. 

BUDAPESZT, 12 maja. (wł.) — 
W komisji wojskowej delegacji au- 
strjackie( oświadczył hr. Berchtold, 
że doniesienia, jakoby podczas os- 
tatnich demonstracji antiaustrjackich 
w Wenecji, znieważono i spalono cho- 
rągiew austrjacką nie są prawdziwe. 
W sprawie demonstracji antiaustrja- 
ckich nastąpi w najbliższym czasie 
pomiędzy rządem włoskim i austrja- 
ckim wymiana zdań, 

Niebezpieczeństwo rosyj- 


skie. 
BIAŁOGRÓD, 12 maja, (wł.) — 
Organ konserwatystów serbskich 


drukuje artykuł, w którym dowodzi, 
że ze strony Rosji grozi Serbji o 
wiele większe niebezpieczeństwo, niź 
ze strony świata germańskiego, Na. 
poparcie tego twierdzenia podaje fakt, 
że 150 tysięcy serbów, którzy wye- 
migrowali do Rosji, utonęło całkowi- 
cie w morzu rosyjskiem, ulegając zu- 
pełnemu wynarodowieniu, podczas 
gdy emigranci do krajów niemie- 


ckich nigdy nie tracą swej odrębno-.: 


ści narodowej. Dalej pismo oświad- 
cza, że stronnictwo konserwatywne 
zawsze będzie zwalczało politykę ru- 
sofilską. 
Demonstracja sufrażystek. 
LONDYN, 12 maja, (wł.) — Pod- 
czas galowego przedstawienia w O- 
perze w obecności angielskiej i duń- 
skiej pary królewskiej, podniosła się 
nagle iakaś sufrażystka przemawia- 
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jąc: Królu Jerzy, w państwie twem 
znęcają się nad bezbronnemi kobie- 
tami. Sufrażystkę wyprowudzono na- 
tychmiast z sali. 

Zderzenie framwajów. 

LONDYN, 12 maja, (wł.). Wczo- 
raj wieczorem zderzyły się nad brze- 
giem Tamizy dwa tramwaje. 50 osób 
rannych. | 


Wojna w Ameryce. 


Koncentracja wojsk. 

VERA CRUZ, 11 maja, (wł). 
Wojska rządowe meksykańskie kon- 
centrują się pod Pueblo. Codziennie 
przybywają tam nowe szeregi oraz 
wielkie zapasy broni i amunicji. Me- 
ksykanie zamierzają wysadzić w po- 
wietrze tory kolejowe, prowadzące 
do stolicy Meksyku, na wypadek 
zbliżania się do niej wojsk amery- 
kańskich. Oddziały meksykańskie 
znajdują się również pod Cordobe i 
Esperanza, 


Aresztowanie korespon= 
dentów. 
NOWY JORK, 11 maja, (wł.) — 
Rząd meksykański, jak donoszą z 
Meksyku, polecił aresztować pod za- 


rzutem szpiegostwa korespondentów: : 


amerykańskiego i angielskiego, oraz 
wschodniej agencji telegraficznej, — 
Dopiero wskutek interwencji przed- 
stawiciela Anglji w Meksyku, obu 
korespondentów wypuszczono na wol- 
ność. 
Protest meksykańczyków. 
MEKSYK, 12 maja, (wł.). Rząd 
meksykański zaprotestował telegra- 
ficznie u republik południowo-amery- 
kańskich przeciwko zajęciu przez a- 
merykanów wyspy Lobos. 
Tłomaczenie Wilsona. 


WASZYNGTON 11 maja. (wł). 
Wilson oświadczył na skutek inter- 
wencji republik południowych w 
sprawie zajęcia wyspy Lobos, że uczy- 
nili to amerykanie ze względu na 
bezpieczeństwo żeglugi międzynaro- 
dowej, gdyż Huerta kazał pogasić na 
wyspie tej wszystkie latarnie morskie, 
co groziło wielkiem niebezpieczeń- 
stwem okrętom atlantyckim. 


Pogrzeb poległych. 

WASZYNGTON, 12 maja (wł.) — 
Wozoraj odbył się tu pogrzeb 17 
żołnierzy amerykańskich, poległych 
pod Vera Cruz. Chóry żałobne, zło: 
żone z przeszło 500 dzieci szkolnych 
wywarły wielkie wrażenie. Miasto 
przybrane na znak żałoby w chorą- 
gwie. 

Wilson wygłosił nad grobem 
przemówienie, w którem oświadczył, 
że nie żądza zdobywcza, lecz jedynie 
chęć służenia ludzkości powołała a- 
merykanów do Meksyku. Uczucie 
żalu za poległymi łączy się z uczu- 
ciem dumy narodowej, że zginęli 
w obronie godności ojczyzny. 


Odpowiedzi Redakcji, 


Panu K. Z. Wobec, hałasów z 
przyczyn, o których Pan pisze, nale- 
ży zagrozić właścicielowi sklepu, iż 
o ile hałasy powtarzać się będą, Za- 
wiadomi Pan o tem odnośne władze, 

Pamu A. K. Niech Pan porzuci 
pióro, — szkoda czasu i papieru. 
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Park im. STASZICA 


Codziennie koncert orkiestry 2-go pułku Strzelców. 
Pod kierunkiem kapelmistrza Adolfa Januszewskiego. 
Początek o godzinie 6-ej wieczorem. 
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Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dr. medycyny 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kometyka lekarska. Przyj-. 
muje od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiecz, 
Dla W. Pań od 8-ej do $5-ej, osobna pocze- 


kalnia. 
Krótka 4. Tel. 35. 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr, med. S. Aronson. 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—8 
po poł, w niedziele od 11—1 


f. Kartowski, 


Konstantynowska 5, 


az Wejście przez sklep 

Rugenji*, tel. 25-01., specjalista wycinania 

odcisków i wrośniętych paznogoi, powrócił 

z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
i Manicure i pedicure. 


A 


` 


Ni 107 


Tylko krótki czas! 


Wielka Wyprzedaż Ko 


nkureńcyjna 


różnej garderoby męzkiej, damskiej i dziecinnej z najnowszych towa- 
rów po cenach niebywale nizkich, 


La KLEJNOT, ŁÓDZ 


ul. PIOTRKOWSKA „Ne 99. 
Fil a: GÓRNY RYNEK N 2. 


ietnie posiadam w 
wielkim wyborze, 
ceny bardzo 
przystępne. 


J. Windman 


Detaliczna sprzedaż 


2a Piotrkowska 35, 


o telefon 32-37. 


Fil a moja 


Lecznicza maść ziołowa 


iILIA-CREME yn 
UNGUENTUMŃ HFRBALE COPOS. OBEGMEYER. 


specjalny niezrównany środek medyczny przeciw 
wszelkiego rodzaju: EGZEMOM, SWIEZBIE, LISZA- 
JOm, Oparzeniom, WZODOM, WYSYPKOM, PRYSZ- 


ŻA 


SÉ 


CZQM, ODMROŻENIOM i wszi. chorobom skórnym: 


w aptekach |składach aptacznych porb, 1.25 KO 
PR woz CZURWONEM Onak tod 


Sprzedaż 


za pudełko. MAWDZIWE w ow. — Wwa 


-Kkrem-=MWa. 


7 BN eie ALAE 
NAwET OESZCZ NIE USUNIE 
ONLY 


mitego wyniku należy przy A ao 
świecie ziołowe: NE i 
sierdzia na każdym kawałku. 
połysku obuwia, skoro je oczyśćimy 
==" Żądać wszędzie. 


" strzegać sięnaśladownictwi w 
` używaniu MAŚCI VILIA-CRE- 
"Mydło Herba" k 
"Mydło Herba“! 
Przy równoczesnem stosow. cudotwórcze wyleczenie! Á 
doskonałą pastą 


| mn 0 Marzy 
(waże «1 tia 


2521—10 


Wielka wiażomość! | 
W sobotę dn. 9 maja odbyło się uroczyste otwarcie 
as  Piewszorzędnej szkoły tańców ZH 
przy ul. Zachodniej Ne 88. 


Najnowszych i najmodniejszych tańców udzie- 
la dyplomowany nauczyciel tańców 


— J. M. WAJNTRAUB. 


mA 
ZZZZLL 


Zapisy przyjmuje się codziennie od 7-ej do 11-ej wieczo- 
rem, w niedziele zaś od 2 i pół do 6i od 7 do 1l-ej wiecz. 


i Nowootworzony 


Magazyn Obuwia 


tabryki 


4 „Progress 


„ul. Piotrkowska N: 165 
„w lokmiu dawniej za'mowanym przez 
J.WIMMDMANA 
Poleca w wielkim wyborze obuwia; męzkie, damskie, cziecinne, lêt- 
nie i sportówe 

Najnowsze fasony 
Wyrób elegancki 
_ Ceny bardzo przystępne. 


9 


A" 33. 


'©strzeżenie!ł | 
Prawdziwy 


„LAIN ROSTEN” 


tylko ze znakiem handlowym (za- 

twierdz przezrząd ząĄ8 10925) 

„Kobieta z kagankiem” 

becz którego—szkodliwe podra- 
biania, 


„LA 
ROSTEN” 


niezwłykły éro- 

dek, uznany 

przez lekarzy. ja- 

ko usuwający nadzwyczaj szyb- 
ko i radykalnie 


liszaje, pryszcze, w ysypki, 
wrzodzianki, opaleniznę i t p. 
Swędzenie i ból przemija mo- 
mentalnie f 
W sprzedaży znakomite mydło 
kawałek 75 kop. krem 1 rub 
i puder 1 rub. Jeżeli nieznaj 
dziece w aptece lub składzie 
aptecznym „Lain Kosten” 
z wyżej wymienionym znakiem 
zwróćcie się pod adresem: 
S. Peiersburg= Demidow perb, 
albo Moskwa Piotrowskie Wo- 
rota 5 M. A. Rosten 


W Łodzi: skład zpiecz. Hitlera 
„Kosmos” (ul. Piotrkowska). 


Czy 
doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie 
znaczny, a korzyść wielka, Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedąź 
tylko w:składach aptecznych na 


Jawiot je 54, i Konstanty- 
nowska jk 75, 


Cena za słoik 50 kop. mooniejszy 
75 kop. 


Ważne dla Paŭ! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA 


KAR.OWSKA 


Łodź, Konstantynowska 5 
TELEFON Ne 28-01 


Poleca Szan Paniom w Łodzi i oko, 


licach 

++ +4 - qü Liu dia 

KAJPIĘKNIEJSZE GZESA WE 
mycie głowy z natychmiastowym wy - 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paz- 
nókci tarboowanie włosów | wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa weho- 
dząco. jako to: loki mrbanowe, War- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym Btylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyucząm upinania naj- 
nowszych fryzur w ô lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


Dusynł Arawa 8 
do rozbiórki i od 1-go lipca do 
sprzedan'a na ulicy Sredniej 
Ne 89. Bliższych wiadomości 
udzieia właściciel dómu na 
Srędniej Ne 3. 


r2690—5 


f pka Yru phts 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — 12 maja 1914 roku 


Korzystajcie z okazji! 


ASTHE 


Ey TE. 


BEONCHITIS, DUSZNOSCL 


Uizenie i Szybkie 
wyleczenie za FCP IC 
pomocaCyparetek 


2 fr. pudelko, We wszystkich wielkich aptekach, i 20, r. Sl-uszat. PARIS 
Wymagac podpisu “J, ESPIC " na kazdej cygaretce © 


meman 


TA e enm MA AW PY MAKA ATIS na a A. A 


zę j 
dom - wille 


6 pokojów, kuchnia, przedpokój, sień zabudowania gospo- 
darcze, wszystko nowe, murowane, ogród spacerowo-0u- 


miejscowości w mieście powiatowem Sieradzu, 
kaliska, Właściciel Lucjan Pawłowski. 


i 
rodowy i warzywny razein dwie morgi ziemi w ładnej 4 


kole! 
559—8 


Skład PAPIERU Marii Strzeleckiej 


ZIELONA 15. Telef. 23-58, 


Poleca wszelkie materjały piśmienne i rysunkowe do biur i kane 
torów oraz albumy, karty artystyczne. garnitury na biurka. Papeterje 


ozdobną i okazyjnie Kilimy krakowskie, 


2653—12 


Poszukuję 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę 


czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit, T. L. 
ministracji niniejszego pisma. 


gabinet 
deniystyczny 


filuszerka masażystka 


| z dyplomem Cesarskiej Aka" 


demiji medycznej w Peterskur= 
gu praktysująca 20 lat. przyjmuje: 
masaż. porody rozwinięcia biustu, pod- 


+ skórne zastrzykiwanie, udziela porad 


dyskrecja zapewnione. Andrzeja N 39 
m. 18 od 12—5. Odpowiedzi na listy 


Dr. S. Siniecki 


Choroby wewnętrzne i nerwo- 
we. Spec. 

(se ca, płuc i przemiany materji) 
WOLCZAŃSKA 2, róg 
Zzawadzkiej. 

Godz. przyjęć: 9-11 İ 8-7 wiecz, 


Dr.L. Prybulski 
POŁUDN OWA A 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, mooczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salvarsanem „Erlich= 
Hata „608 914“ wóródėyinie. 


Leczenie elektrycznością i masa: ' 


żem wibracyjnym. 

Przyjmuje: chorych od 8—1 rano io 

4—9 po poł., panie od 5—6 yo po 
Dia pa ń osobna poog ekalnia 


Choroby skórne, wenc= 
ryczne i niemoc płciową 


br. Lewkowicz 
Leczenie trypra bez Szpryco" 
wañi. Tel, 35-44 
Przy syphilisiv svusowanið prèp. „008 
| „Ba4* Leozoide elwktrycauoś sią I m 
sBużolń wibracyjuym. 
konstantyao aska 12 
obox tratru Selina, 
od 9—1 i od 0—8 dla paić od 5— 
w niedziele vd 8 do 3. Tel. 35-44 
Dla Pań osubaa poczekalnia. 


Dr, B. Rejt. 


SREDNIA Jê > Tel. 33-7 y 
Sp. choroby skórne, włosów, wene 
ryczne, mooczopiciows i kosinetyrk 
jiekarska Leczenie syphilisu Saliva- 
saneim Whrlich-Hata „606% i „914“ 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś* 
cią (elektrolida) (usuwanie szpecuą 
cych włosów) | Oświetlenie kana= 
fu | uratroskopia). Godziny przy jąć od 
M do 12'i, i Od -ej do 8-6 wiecz- 
w niedzieje ód 10-ej do 2-8! popod 
Dla W Pań: osobna poczekalnia 


Ur, med, W, AUE 
ui. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 
"eletonu nr. 21-19. 


w Ad- 
4407—0—! 


ł 
Dr med. Zacharow | 


b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób zę* 3 
bów jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu 
Piotrkowska Kr. 79, Przyjmuje od 9 i pół — 2 í od 4—8, 


FREDDY WZM || 


j PIT D, 
Ur, Franciszek KOZlOł IgG: 
(senior) 
mieszka obecnie na ul. PeZ6a 
jazd 6, tront, | piętr. Tel. 17-14 
uodziny przyjęć od 9 i pół do 11 fa 


no i od 6—=5 wiecz 


a zakon 


Dentysta 


S. Rakiszski 
. MAKISZSRI 
mieszka -obecnie: ul. Zielona 6 
dom W-nego Auerbacha, Telet. 18-85 
|| ANIA A M R EE 2 m M OK ma Ra a a 


Lecznica 


Nar. A. Steinberg 


Benedykta Me 3 telefon 22-62 


Oddziały: Ortopedyczny, Roent 
enolojtiozny, Swiatło-leozniczy ieiek 
yozny, 

Skrzywienia kręgosłupa, choroby 
kości, mięśni, choroby nerwowe 6to. 
Godziny przyjąć 10—12 1 od 4—* 


Doktór med. 


Bolestaw Kon 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 
NP. telefonu 32—68, 
Przyjmuje do Li rano I 4—=7 pu poł. 


«u == 


Dr. L, Klaczkim 


Konstantynowska il. 
Syphilis, skórne, weneryczm 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—%8 
wieocz. Dia puń od 4—45 po południ. 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry weneryczne | mu: 
czopłolowie, 10—1, 68 W nie- 
dzielą i Święta od 8—1, Dia Pań 
4—0 oddzielna poczekalnia. 100 


Doktór 


Eugena KERER-GERSZUNI 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 8-6 pp 
w Niedzielę do 12:e) przed połua. 
PIOTRKOWSKA 121. telef. 18-07 


J i 
5=tl. NCIMAP 
przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Ne 68. 
Choroby uszu, nosa i gardła. Przył- 
muje od 10—12 i od 5—7 po połud 

teiefon 16-00. 263 0 ` 
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"= 


4 4a = 
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NAD PROGRAM: 
Wstrząsający dramat amerykański 


| Pod iarzmem fałszu 


zę E ERNEA Wg „i TEEGA PY 


LT) 


NUWY RURJER ŁuDZKI — 1 


mini RR. ZAW „A e W MT nc ENO OK e 


WORWO 


ostatnie wydarzenia. 


POR NT wz 
PP R, E, S 
CUBE) YN E 


OD nur DO PIĄTKU 
Otwarcie sezon 


Albert Basserma 


Dzienniki Pathe & Gaumont 
(Mody i sztuka) 


Polowanie na zaj 


Wspaniałe zdjęcia z natury. 


Warszawski 


CYRK A. CINISELLI 


Dziś we wtorek, o g. 8 min. 30 wiecz. 


LE) 


W 
SÉ; IELKI 


Wystawny 


Nowo 


TETEE CH 


SN, TA 
ZR» 


Fe 


Od dziś do Piątku, 
Greta Wiesęztal 


Czarnmoskóry Bigorno 
Dzienniki Pathe i Gaumont Otwarcie sezon Wjścigoweqo u Warszawie, Steeple chase w Liwerpolu 


Największe wyścigi w Anglii. 


w 


macie 


FE] a E et pantomina. 


TANGO przed sądem 


ze specjalnie dla cyrku zastosowanemi dekorac- 
jami, bogate kostjumy i toalety, udział cał. baletu 
i solistów paryskich SALL'S i POLĘT'S, 


Gościnny występ 


niezrównanych w dowcipach i kalamburach humo- 
rystów polskich. Pozatem reszta olbrz. programu. 


gimnazjum z prawami rządowemi 


imienia W, Witanowskiego 
w Łodzi, Placowa 13, 


podaje do wiadomości, że podania do kl. wstępnej 
i do wszystkich innych klas przyjmuje kance arja 


codziennie od 9-8, 


na warunkach ulgowych, 


o przyjęcie do Męskiego Frywatnego Seminarjum 
dia nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryka, świadectwo po- 


wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do 


PODANIA 


Dzieci chrześcian przyjmowane są 


1855—3—1 


regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch 


wiarogodnych cu de moralnego prowadzenia się kandydata i krótki 


(własny życiorys) należy nadsyłać przed 
sem: Warszawa, skrzynka pocztowa M 377. 


Kandydaci na kurs l 


(od 16—18) winni stawić się na egzamin 


r 


b. o godz. 


Q 


wiecz 


żądanie program i warunki przyjęcie 
OEE Za RZ WROC FIĘ ZPO JISKYC ZE WOZIEBO TERI: 


15 maja r. 


b. pod 


(w wieku od lat 15—17) i na kurs U 
w Ursynowie 
Kancełaria Seminarium wysyła 


2 CZ 
na 


0—0 


osób 


acra 


erwca 
każde 


rie, 


4 akto- 
wym dra- 


arcywesoła 
humoreska, 


oraz na ogólne żądanie Sz. Publiczności 


MAKS LINDER 


profesorem Tango I 


Hee zaje BEŻ 


w wielkiej 5-io 
aktowej tragedji 


ące | 


4 w: 


de, TA, 


u wyścigow 
JAKRO 


| Slub na Morzu 
Steeple Chase w Liwerpolu 


ey 


Najlepsza orkiestra w caelm mieście. 


2 maja 1914r. 


Nè 107 


= ~ mr e W 
g = 


Wielki 3 godzinny progra 


Nieznana kobieta 
LISY ora ee o? 


TEZIE » 
KA, gw ` 
Tt 


Wstrząsające sceny. 


Dramat w 2 wiel- 
kich aktach odegra- 
ny w Turcji 


MAGAZYN MOD 


C. Kalinowska 


PIOTRKOWSKA Nr. 26 


poleca nowości na sezon bieżący. 


x 


i kawalerski pokój z wygadami 
na 4 „Ek do wynajęcia od 
1 Lipca. DZIELNA 35. 

1308—8 


Pokój 


do wynajęcia dla wyjeżdzają- 
cych do kąpieli, w Sieradzu 
ul. Warszawska dom W-nej 
Piotrowicz Helena Gołaszewska 


1307—5 
DOM 


do sprzedania w Aleusandrowia pod 
Łodzią przy ul. Kościelnej N 442, 
z pięknym ogrodem oraz dużym pla- 
cem: Bliższa wiadomość w Łodzi, 
przy ul. Aleksandrowskiej N 18. u 
Konczaka Powyższy dom zdatny 
jost na zakład fabryczny Tamże do 
sprzedania motor czterokonany. 8—1 


zaa 


=== 


SERTTTHFU 


Ogloszenia drobne: 


až A gą _ Buchalter rutynowa- 
Św TEST ny. b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaaiec wyższe) szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Leskawe zgłoszenia uprasza się Nad- 
syiać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiogo* pod „Buchalier-korespon - 
dent*. 4504-0 
ABEEZUDET: 

y Pensjonat dla dzieci 
PNY i młodziezy D -rowei Kru- 
kowskiej w Będzelinie zostaje otwar 
ty 1 czerwca. Zapisy przyjmuje się 
od li do 5 po poł Nawrot 4 2. 


potrzebny Zaraz na 
kẹ do dużej księgarni w Łodzi. 
Zgłoszenia listowne z podaniem wie- 
ku, kwalitikacji i rekomendacji pro- 
szę składać w Administracji tej że 
gazety z napisem: „Okazicielowi 
trzyrublówki nr. 5 X 206954", 


Wydauca Antoni książek. 


W drukarni St Książka, Zachodnia 87 


Pokój zkuchnią 


2583 —6 


ia ody oziowiek— Sasara z troet- 
nia praktyką przy motorach 
gazowych  poszokuje odpowiedniej 
posady. Odeska 6 m 5. 1316—3 
pge mało u’ywane z kilku po- 

kojów wyprzedam bardzo tanio. 


Piotrkowska 190 m 1 1329—2 
PY RSE oryginalną Singera pra- 


wie nową tanio sprzedam. Mi- 
kołajewska 59 m. 6. 1306—3 
MAE". do sprzedania. iądo- 
mość: Ulica Cymmera X 6. 
1336—3 
agiel do sprzedania. UL. Mar- 
szałkowska Je 1, za niclarnią 
Widzew 1387—2 
TĘ zaraz suteryny obszerne, wy 
sokie, widne, suche. Tamże re- 
mizy i stajnie. Przejazd 30. Wiado- 
mość: u zarządzającego domem. 
KRY RAEC CA BI S 
Qe» inteligentna w średnim 
wieku, miłe) powierzehowności, 
rutynowana przyjmie obowiązki za- 
rząuzającej większem gospodarstwem 
doniowem na wsilub w mieście. Wy- 
niaganla skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie administracja „N. Kurjera 
£óuzkiego” Zachodnia 37 pod „Ruty- 
nowana Gospodyni” 1038—0 
otrzenna jest UO gozpOuUrSLWA 
gd na wieś i do roboty w polu 
dziewczyna starsza pracowita i 
porządna Potrzebny jest także do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dziewczynka w wiesu od 12—16 
jato Żyłaszać się na ul. Konstanty- 
nowską N 13 na dole w oticynie 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wieczór 
1186—0—1 
OZNA BWA WEZ WT NORZE. M WO AE NO 
jp ensionat Majewszich w Bẹęozeli- 
mie. Większość miejsc zajęta. 48- 
pisy wkrótce się Kończą: Nowo-5pa- 
cerowa, 29 Wtorki, czwartki, soboty 
od czwartej do dziewiątej. 3803— 4 


golekarnia ze sklepem do wynaję 
cia od 1 lipca 
1274—3 
m PY A WP AA RE A RE KAY | O 
a do sprzedania z powosu 
wyjazdu Wiadomość: w admi- 
nistraci 1327-3 
e e ZRZEC JAA My TERE PRZE OET EEE 3 TORD 
a uny uzdolnione Uo «rawieczyzny 
i” potrzebne. Konstantynowska ll. 
Glanz. 1328 — 3 


ka 


Powyższą komedją genjalny 


Maks Linder 


najwięcej zabawił i zabawia pu- 
bliczność. 


IWIELKI SENSACYJNY PROGRAM! K 


ego w Warszawie 
99 Ryszarda 


ratana - 


IS 0 7 


Ei 
mi Ę 
Hugo KK 


Hofmanstala. W 


M 


Fiszera 


Arcywesoła kom, 
ameryk. w kolor, 


PUPILEK | 


Arcywes. komedja ameryk* 


++ 


Æyotrzebny furman z dobremi świa- 

dectwami. Pańska 92, 1315—3 
Gzspokiak i cylinder prawie 

nowe do sprzódania zaraz. Adres 
zostawiony w administracji „N. Kur- 
jera Łódzkiego” Zachodnia 37. 1037-0 
y 4 powodu choroby piwiarnia do 
sprzedania. Długa 103 _ 1362—5 


a latelistów. 

m marek pocztowych 

do sprzedania. Piotrkowska 259 m. 
19 ofieysa., 1 piętro od 7 ej wieczór. 
1361—2 

eemelo dwoje cztororonich daie- 
ci, chłopczyk i dziewczynka. 
Chłopczyk w granatowem ubranku. 
dziewczynka w czerwonej sukience 
włosy rozpuszczone. Ktoby wiedział 
gdzie dzieci się znajdują zechce za- 
wiadomić ojca Antoniego Kowalczy- 
ka, Franciszkańska 29. 1340—1 
y eubiono paszport, wydany z gnii- 
ny Dolcek, pow. skierniewie- 
kiego, gub. warszawskiej, na imię 


Konstantego Szatrańskiego. _1311—3 
Zgo PERO myday Z gminy 
alkow pow. łęczyckiego r 
kaliskiej, na imię Bronisławy Fior- 
czak $ 1332-2 
aginął paszport, wycany z gminy 
zymanów, pow. sochaczewskie- 
o, gub. warszawskiej, na imię Emilji 
jeroka 1313—3 
ZĘ: paszport, wydany z magi- 
stratu m. Końska, gub. radom- 
skiej, na imię Szajndli Tarnowskiej. 
1330= 3 
ŻA paszport, wydany z giuminy 
Rusinów, pow. opoczyńskiego, 
gub radomskiej, na imię Bartłomie 
ja Giemzy. 1354 —3 
gezina paszport, wydany z miasta 
Kutna, gub. warszawskiej, nz 
imię Feliksa Kosteckiego. 1340—3 
ge inęła karta od paszportu, wy- 
dRRA z fabryki Poznańskiego, na. 
imię Władysławy Cieślak 1359 —1 
~y aginęla karta od paszportu, wy- 
a dana z iabryki Poznańskiego, na 
imię Antoniny Becalik. 1360—1 
Z egingla karta od paszportu, wy- 
dana z fabrykiJ. Lewin, na imie 
Boom Ienagak az LR 
Y aginga karta od paszportu, 


wy: 

dana z fabryki Bublego, na imie 
Aleksego Walczaka. 1361—1 
©. aginęła karta od paszportu, wy- 
śm duna z fabryki Poznańskiego, ne 
imię Eleonory Wiłczyńskiej. 1352-1 
Z": karta od paszportu, wy” 
iana z fabryki Kretschmera, na 
imię Stanislawa Zlomka. 1353—) 
ama 0 ZW MM: 0 A OE ||. | WARAN. IRMA. 
eran pine paszporty załatwia 
prędko 1 tanio, M. Marszak ut, 

17 


Długa N 21. miesz« 2231 -30 
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